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SIEDLCE

Pod przykrywką agencji nieruchomości prowadzili agencje to-
warzyskie. Nakłaniali kobiety do prostytucji, handlowali narko-
tykami. Policja zatrzymała pięć osób wwieku od 30 do 59 lat,
które zajmowały się nielegalnymprocederem.
Policjanci CBŚP pod nadzorem mazowieckiej Prokuratury Krajo-
wej przeprowadzili akcję, w wyniku której zlikwidowali 6 agencji
towarzyskich, tzw. mieszkaniówek, w których od połowy 2018 ro-
ku mogło “pracować” nawet 60 kobiet. W trakcie działań przepro-
wadzonych we współpracy z KSP funkcjonariusze zatrzymali 5
osób i przejęli m.in. broń maszynową, a także narkotyki.
Wszystko wskazuje na to, że proceder funkcjonował pod przy-
krywką agencji nieruchomości. W Mazowieckim Wydziale Zamiej-
scowym Departamentu do Spraw Przestępczości Zorganizowanej
i Korupcji Prokuratury Krajowej w Warszawie pięć osób usłyszało
zarzuty ułatwiania uprawiania prostytucji oraz czerpania z tego
korzyści majątkowych. Dodatkowo dwóm podejrzanym zarzuca
się wprowadzanie do obrotu i posiadanie znacznych ilości narko-
tyków, a jednej posiadanie nielegalnej broni. Cztery osoby zostały
tymczasowo aresztowane. AW

Policjanci zlikwidowali sześć
agencji towarzyskich

Do tragicznego zdarzenia do-
szło 20 sierpnia w godzinach
popołudniowych na niestrzeżo-
nej plaży w Sztutowie (woje-
wództwo pomorskie). Funkcjo-
nariusz wypoczywał na plaży.
Kiedy zobaczył tonące dziecko,
natychmiast ruszył na pomoc.
Udało mu się uratować 12-let-
nią tonącą dziewczynkę, ale

sam zniknął pod wodą. Plażowi-
cze szybko utworzyli łańcuch
życia. Niestety, ciało policjanta
zostało wyłowione dopiero kil-
kadziesiąt minut później.

Bohaterskiego czynu podjął
się starszy sierżant Marcin Szpy-
ruk, który był funkcjonariu-
szem KPP w Mińsku Mazowiec-
kim. Zostawił żonę i osierocił

prawie 15-miesięczne dziecko.
- Wiadomo, jak to jest w dzi-

siejszych czasach. Niektórzy po-
lują na mundur. Obrażają, wy-
zywają policjantów. Nie brał te-
go do siebie. Skupiał się na tym,
jak może pomóc. Ale oczywiście
jak u każdego policjanta były
też trudne interwencje. Najgo-
rzej było, gdy jechało się na

zgłoszenie, a tam przemoc wo-
bec dzieci. Mieliśmy takie inter-
wencje. Zostaje to długo w pa-
mięci - wspomina zmarłego je-
go przyjaciel i kolega po fachu,
Daniel Jaroszuk na łamach
onet.pl.

STRONA 2

Tragedia nadBałtykiem.
Bohaterski czyn policjanta
KRAJ/REGION
Mieszkający w Siedlcach 31-letni Marcin Szpyruk utonął nad Bałtykiem.
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Z okazji 100-lecia Bitwy
Warszawskiej Przedsiębiorstwo
Budownictwa Mieszkaniowego
M3 ufundowało pomnik-
ławeczkę upamiętniający
księdza Ignacego Skorupkę.

STRONA 5

Przedsiębiorcze panie
zorganizowały na orliku w
Suchożebrach turniej piłkarski,
w którym doszło do zmagań
strażaków-ochotników z Siedlec
i okolic.
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Życie w regionie

KRAJ/REGION
Mieszkający
w Siedlcach 31-letni
Marcin Szpyruk utonął
nad Bałtykiem.
Próbował ratować 12-
latkę.

Do tragicznego zdarzenia do-
szło 20 sierpnia w godzinach
popołudniowych na niestrzeżo-
nej plaży w Sztutowie (woje-
wództwo pomorskie). Funkcjo-
nariusz wypoczywał na plaży.
Kiedy zobaczył tonące dziecko,
natychmiast ruszył na pomoc.
Udało mu się uratować 12-let-
nią tonącą dziewczynkę, ale
sam zniknął pod wodą. Plażowi-
cze szybko utworzyli łańcuch
życia. Niestety, ciało policjanta
zostało wyłowione dopiero kil-
kadziesiąt minut później.

Bohaterskiego czynu podjął
się starszy sierżant Marcin Szpy-
ruk, który był funkcjonariu-
szem KPP w Mińsku Mazowiec-
kim. Zostawił żonę i osierocił
prawie 15-miesięczne dziecko.

- Wiadomo, jak to jest w dzi-
siejszych czasach. Niektórzy po-
lują na mundur. Obrażają, wy-
zywają policjantów. Nie brał te-
go do siebie. Skupiał się na tym,
jak może pomóc. Ale oczywiście
jak u każdego policjanta były
też trudne interwencje. Najgo-
rzej było, gdy jechało się na
zgłoszenie, a tam przemoc wo-
bec dzieci. Mieliśmy takie inter-
wencje. Zostaje to długo w pa-
mięci - wspomina zmarłego je-
go przyjaciel i kolega po fachu,
Daniel Jaroszuk na łamach
onet.pl.

Marcin był człowiekiem ob-

darzonym ogromną charyzmą.
Z łatwością zjednywał sobie lu-
dzi. Jego drugą miłością - po ro-
dzinie - była piłka nożna. Kibico-
wał Juventusowi Turyn. - Mar-
cin miał swoje ulubione powie-
dzenie: “Damy radę, kto jak nie
my”. I jestem pewny, że gdy zo-
baczył tonącą osobę, to się nie
zastanawiał. Wiedział, że musi
pomóc - dodaje Jaroszuk.

Kondolencje rodzinie i naj-
bliższym zmarłego złożył Ko-
mendant Stołeczny Policji oraz
Komendant Główny Policji. -
…strzec bezpieczeństwa Pań-
stwa i jego obywateli, nawet
z narażeniem życia - te słowa
policyjnej roty ślubowania star-
szy sierżant Marcin Szpyruk,
funkcjonariusz Komendy Po-

wiatowej Policji w Mińsku Ma-
zowieckim wypełnił do końca.
(…) - wyrazy najgłębszego
współczucia i żalu pogrążonej
w żałobie rodzinie i bliskim zło-
żył w imieniu własnym oraz
pracowników mińskiej komen-
dy inspektor Sławomir Rogow-
ski, Komendant Powiatowy Po-
licji w Mińsku Mazowieckim.

Najbliżsi zmarłego trafili pod
opiekę policyjnych psycholo-
gów. Przyjaciele policjanta po-
starali się wesprzeć jego żonę
i córeczkę z całych sił, dlatego
zorganizowali zbiórkę pienię-
dzy. Każdy może wesprzeć ro-
dzinę wpłacając pieniądze na
specjalnie utworzoną zrzutkę.
Szczegóły pod adresem:
http://zrzutka.pl/n46a4b. War-

to wspomnieć również, że pre-
mier Mateusz Morawiecki przy-
znał rodzinie specjalną rentę
w związku z bohaterskim czy-
nem zmarłego policjanta.

Ostatnie pożegnanie Marcina
nastąpiło 25 sierpnia. W jego
ostatniej drodze towarzyszyli
mu najbliżsi, koledzy z pracy,
przyjaciele i znajomi. Policjant
został pożegnany jak na bohate-
ra przystało. Po mszy świętej
odprawionej w kościele przy ul.
Rakowieckiej ciało Marcina zo-
stało przewiezione na siedlecki
cmentarz przy Janowskiej.
W asyście Kompanii Reprezen-
tacyjnej Policji i salw dzielny po-
licjant spoczął w grobie. AW/KS
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Pożegnanie bohateraSOKOŁÓW PODLASKI

Użądliła ją pszczoła, życie
uratowali policjanci
Pomoc nadeszła w ostatniej chwili. Policjanci z Sokołowa
Podlaskiego uratowali życie 53-letniej mieszkankimia-
sta, uczulonej na jad pszczeli.
Podkom. Łukasz Mątkiewicz oraz sierż. Kamil Krasnodęb-
ski uratowali życie 53-letniej mieszkanki Sokołowa Podla-
skiego. Kobietę uczuloną na jad użądliła pszczoła. Jej stan
pogarszał się z minuty na minutę.
W niedzielny poranek policjanci z Wydziału Ruchu Drogo-
wego patrolowali ulicę Piłsudskiego w Sokołowie Podla-
skim. Przy krawędzi jezdni zauważyli kobietę trzymającą
się barierki. Kobieta była osłabiona i słaniała się na no-
gach. Policjanci natychmiast podjechali do niej radiowo-
zem. Jak się okazało kobietę użądliła pszczoła. Stan kobiety
pogarszał się z minuty na minutę. Nie mogła utrzymać
równowagi oraz zaczęła mieć problemy z oddychaniem.
Policjanci udzielili kobiecie natychmiastowej pomocy
i przewieźli radiowozem kobietę do szpitala. Lekarz dyżur-
ny, w rozmowie z mundurowymi, stwierdził, że to błyska-
wiczna i fachowa pomoc policjantów uratowała życie, jak
się później okazało, 53-letniej mieszkanki Sokołowa Podla-
skiego. Kobieta doznała wstrząsu anafilaktycznego i bez
natychmiastowej pomocy mogłoby dojść do tragedii. 53-
latka znajduje się obecnie w szpitalu, gdzie wraca do zdro-
wia.
Poszkodowana kobieta była wdzięczna policjantom i gra-
tulowała telefonicznie kierownictwu miejscowej komendy
za profesjonalne podejście i błyskawiczną pomoc funkcjo-
nariuszy. LK

POWIAT MIŃSKI

Znasz tego mężczyznę?
Komenda powiatowa opublikowała zdjęcie klienta jedne-
go ze sklepówwMińskuMazowieckim, którymożemieć
związek z kradzieżą telefonu komórkowego.
Policjanci z wydziału dochodzeniowo-śledczego mińskiej
komendy prowadzą postępowanie w sprawie kradzieży te-
lefonu komórkowego o wartości 1200 zł z jednego ze skle-
pów w Mińsku Mazowieckim. Do tego zdarzenia doszło 25
lipca.
Jak informuje st. asp. Marcin Zagórski, oficer prasowy Ko-
mendanta Powiatowego Policji w Mińsku Mazowieckim,
wizerunek osoby mogącej mieć związek z tym przestęp-
stwem zarejestrowały kamery monitoringu. Fotografie te
udostępniono na stronie
internetowej mińskiej
komendy.
- Każdy, kto rozpoznaje
widocznego na zdjęciu
mężczyznę, proszony
jest o kontakt osobisty
(w siedzibie komendy
przy ul. Wyszyńskiego
15/17) lub telefoniczny
z prowadzącym postępo-
wanie podkomisarzem
Hubertem Niedkiem pod
nr tel. 47 72-49-200,
względnie w formie elek-
tronicznej, pisząc na ad-
res:
oficer.prasowy.mins-
maz@ksp.policja.gov.pl -
dodaje rzecznik.

IR

KORONAWIRUS
Wielu naukowców twierdziło,
że przejście koronawirusem
uodparnia na tę chorobę. Przy-
kład z Hongkongu nie potwier-
dza tego.

33-letni mężczyzna w trakcie
pierwszego zachorowania na
COVID-19 miał tylko łagodne ob-
jawy. Powtórne zakażenie koro-
nawirusem zostało wykryte,
kiedy mężczyzna wrócił z po-
dróży do Hiszpanii. 33-latek
przechodzi chorobę bezobjawo-
wo. RED

Pierwszy taki
przypadek

Kamil Sulej

Sylwia Jelonek....25 632 79 77...kom. 795 541 362...biuro@zyciesiedleckie.pl
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Karolina Sulej
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Triathlon Kraina Bugu po raz
trzeci. Podwójna satysfakcja
PATRONAT MEDIALNY
Podlaskie tereny nadbużańskie jak co roku otwierają się
na pomoc osobomniepełnosprawnym. 30 sierpnia po
raz trzeci odbędzie się Triathlon Kraina Bugu. Paratriath-
lon to nowa kategoria, pozwalająca na udział drużyn
osób niepełnosprawnych.

Drużynowe składy to zarówno rodziny, jak i przedstawiciele
firm. Głównym celemwydarzenia jest pozyskanie funduszy na
utworzenie mieszkań chronionych dla osób niepełnospraw-
nych. Dodatkowym propagowanie zdrowego stylu życia i ak-
tywności fizycznej.
Organizatorem imprezy jest Stowarzyszenie Wspólnota Ar-

che, współorganizatorami Fundacja Leny Grochowskiej oraz
Grupa Arche. Triathlon to kontynuacja aktywności Fundacji Le-
ny Grochowskiej, związanej z pomocą osobomniepełnospraw-
nym,m.in. poprzez organizację Konkursu Sztuki Nieprofesjo-
nalnej i plenerów Szukamy Nikifora, licznych Bali Charytatyw-
nych oraz aktywizację zawodową. Fundacja zatrudnia osoby
niepełnosprawne intelektualnie w pracowni rękodzieła i kra-
wieckiej.
Dzięki tym działaniom, osoby niepełnosprawne otrzymują

szansę na normalne życie, wyjście pozamargines społeczny, do
któregowcześniej były spychane. Pomysł stworzeniamieszkań
chronionychw Górze Kalwarii i Siedlcachwziął się z chęci usa-
modzielnienia osób niepełnosprawnych. Opieka asystentów
w niewielkim zakresie oraz własnemieszkania przygotują ich
do życia bez potrzeby nieustannej pomocy najbliższych - zwy-
kle rodziców.
Trasa Triathlonuw tym rokuwynosi 48 km i jest podzielona

na trzy odcinki: BIEG - 6 km, SPŁYWKAJAKOWY - 15 km,WYŚCIG
ROWEROWY - 27 km. Paratriathloniści, zamiast 15 km spływu
kajakowego, zmierzą się z kajakarskim wyścigiem sprinter-
skim - 1,5 kmw specjalnie przygotowanym zbiornikuwodnym
na terenie Zamku Janów Podlaski. Drużyny rodzinne lub firmo-
wemogą składać się z 3 lub 4 osób. W spływie kajakowym do-
puszcza się drużyny 2-osobowe. W pozostałych dyscyplinach
możewystartować po 1 uczestniku.
W Niemirowie wystartuje spływ kajakowy, a wMielniku bę-

dzie miał swoją metę. Na Zamku Janów Podlaski wystartuje
i zakończy się bieg oraz wyścig rowerowy. Kibicowaćmożna
w specjalniewyznaczonych punktach.
Nagroda główna to 2x3000 zł w Triathlonie i Paratriathlo-

nie, wartość całej puli nagród wynosi ponad 20 000 zł. Trasa
Triathlonu i Paratriathlonu Kraina Bugu została wyznaczona
w obrębie dwóchwojewództw: lubelskiego i podlaskiego. Chce-
my połączyć siły wschodniej Polski, aby osiągnąć cel - czyli po-
móc osobomniepełnosprawnym. Trasa skupia się na terenach
nadbużańskich, malowniczych widokach Podlasia. Jest to wy-
jątkowo niedoceniona część Polski. Dziewicza natura oraz nie-
tuzinkowe krajobrazy to niejedyne, zachęcające atuty. Bug to
nie tylko rzeka, która zachowała swój naturalny charakter. To
tradycyjne wielokulturowe wioski z barwną historią. Nadbu-
żańskie dwory, pensjonaty oraz Zamek Janów Podlaski - wokół
których ciągnie się trasa zawodów, to prawdziwe perły Podla-
sia. Dolina Bugu tomiejsce, gdzie wszystko jest prostsze, czas
płyniewolniej, a dobre relacje zbliżają.
Cała przewidziana trasa i jej okolice to doskonałemiejsce na

aktywnywypoczynek. Na terenie Zamku Janów Podlaski zosta-
nie zorganizowana strefa relaksu, a dla dzieci wwieku 5-12 lat
zawody biegowe na odcinkach 400-900m,w zależności od ka-
tegorii wiekowej. Aktywny czas połączony z niesieniem pomo-
cy potrzebującym to podwójna satysfakcja.
Komitet Honorowy wydarzenia tworzą: Akademia Wycho-

wania Fizycznego, Komitet Olimpijski, Wójt Gminy Mielnik,
Wójt Gminy Janów Podlaski, Wojewoda Podlaski, Starosta Pod-
laski, Wschodnia Izba Gospodarcza, UrządMarszałkowski Wo-
jewództwa Lubelskiego,Wspólnota Polska. OPRAC. KS

Pasja do gór i wspólny cel #2
PATRONAT
MEDIALNY
Połączyła ich pasja do
gór i wspólny cel -
niesienie pomocy
potrzebującym. Na
przełomie czerwca
i lipca Adrian, Paweł
i Robert wyruszyli na
Mont Blanc - najwyższy
szczyt w Europie.
Wszystko po to, aby
wesprzeć Fundację
Dorastaj z Nami, która
pomaga dzieciom
bohaterów poległych
na służbie.

141 uderzeńnaminutę - tylewy-
niosło średnio tempo bicia szla-
chetnych serc trójki strażaków
podczas charytatywnej wspi-
naczki na Dach Europy. Adrian
Socha, Robert Goławski i Paweł
Tylka zdobyli szczyt o wysoko-
ści 4 810 metrów nad pozio-
memmorza. Tysiące przejecha-
nych kilometrów, kilka dni spę-
dzonych w niezwykle wymaga-
jących warunkach i 135 pod-
opiecznych fundacji
kibicującychwyprawie dedyko-
wanejwłaśnie im.
Wejście naMont Blanc zosta-

ło rozłożone na kilka etapów.
W przypadku tak wymagającej
wspinaczki nieodłącznym ele-
mentem jest czas na odpoczy-

nek i regenerację. Pierwszym
przystankiem na trasie było
schronisko Tette-Rousse nawy-
sokości około 3200m n. p. m.,
gdzie strażacymogli w spokoju
przygotować jedzenie, napić się
wody ze stopionego śniegu,
udać się na zasłużony sen, a na-
stępnego dnia także odciążyć
swoje plecaki i zostawić część
rzeczy. Trasa do kolejnego
schroniska - Gouter to jeden
z najtrudniejszych odcinków.
Nie bez powodu jest on nazywa-
ny kuluarem śmierci, ponieważ
wielu alpinistów ginie przez
spadające z góry kamienie. Stra-
żakom udało się jednak poko-
nać lodową ścianę bezpiecznie
i po około 3 godzinach dotarli
do schroniska. W tymmiejscu
nastąpił przełomowymoment
wyprawy. Jeden z członków eki-
py - Paweł Tylka zaczął przeja-
wiać symptomy choroby wyso-
kościowej, którą charakteryzuje
osłabienie koncentracji, opóź-
nienie reakcji i uciążliwy ból
głowy. Pomimo świetnegoprzy-
gotowania fizycznego, orga-
nizm ludzki potrafi być nieprze-
widywalny. Cała trójka wspól-
nie zdecydowała, że zdrowie
i bezpieczeństwo Pawła jest naj-
ważniejsze, dlatego pozostanie
onw schronisku, a Adrian i Ro-
bert zdobędą szczyt we dwójkę.
Prognozy pogody zapowiadały
się wyśmienicie, toteż po krót-
kim odpoczynku reszta ekipy
wyruszyła dalej. Po dotarciu do
awaryjnego schronu Vallot zje-
dli posiłek i zostawili najcięższe
rzeczy, abymaksymalnie odcią-

żyć plecaki i pokonać ostatnie
odcinki mozolnej drogi na
szczyt. Zawartość tlenu w po-
wietrzu była tak niska, że wspi-
naczemusieli zatrzymywać się
co kilkanaście krokówna krótki
odpoczynek. Kiedy ujrzeli szczyt
Mont Blanc, adrenalina i wzru-
szenie dodawały im sił do prze-
bycia ostatnichmetrów. Na sa-
mej górze strażacy stanęli o go-
dzinie 11:45. Był tomoment pe-
łen radości i satysfakcji, spędzo-
ny przy pięknej, słonecznej
pogodzie. Po wykonaniu zdjęć
i nagrań rozpoczęli schodzenie
w dół. Jest to etap wymagający
szczególnej koncentracji, ze
względu na długotrwałe zmę-
czenie i radość z osiągnięcia ce-
lu, która powoduje osłabienie
reakcji na niebezpieczeństwo.
Po dotarciu z powrotem do
Gouter wspinacze postanowili
spędzić tam noc, jednak ze
względu na chorobę wysoko-
ściową nie było tomożliwe bez
użycia środków nasennych
i przeciwbólowych. Następnego
dnia udało im się zejść na zie-
mię i wyruszyć w kierunku Pol-
ski.

Zdeterminowani strażacy
osiągnęli swój cel - zdobycie
najwyższego szczytu Europy.
Nie jest to jednak koniec ich
przygody. W trakcie wyprawy
została otwarta zbiórka pienię-
dzy na działalność Fundacji Do-
rastaj z Nami. Jej podopieczny-
mi są dzieci bohaterów, którzy
zginęli podczas pełnienia swojej
służby. Strażacy, policjanci, żoł-
nierze – wielu z nas doświad-
czyło ich poświęcenia dla dru-
giego człowieka. Często ratując
życie innych,musieli poświęcić
swoje. Nie możemy odwdzię-
czyć się im bezpośrednio, ale
możemy wesprzeć ich dzieci.
Zasługują one na lepszy start
w życiu i każdy z nas może im
w tym pomóc. Organizatorzy
rozpoczęli akcję, w której każdy
darczyńca może nagrać krótki
filmik informujący o dokona-
niuwpłaty oraz nominacją swo-
ich najbliższych do podjęcia tej
inicjatywy. Nagranie można
opublikować na dowolnychme-
diach społecznościowych, doda-
jąc hasztagi #wszczytnymcelu
#strazacycharytatywnie. RED
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Uznawana jest za 18. przeło-
mową bitwęwhistorii świata,
która zdecydowała o zacho-
waniu przez Polskę niepodle-
głości i uratowała Europę
przed bolszewizmem.
Dla Lenina pokonanie kra-

ju, który niedawno odzyskał
niepodległość, było celem tak-
tycznym,mającympomóc ko-
munistompróbującym rozpo-
cząć rewolucję w Niemczech
i krajach powstałych z rozpa-
du Austro-Węgier. Próbowali
oni w tym samym czasie roz-
począć rewolucję w Niem-
czech i w krajach powstałych
z rozpadu Austro-Węgier. Mar-
szałek Józef Piłsudski już
w pierwszej połowie lipca pla-
nował doprowadzenie do
wielkiej bitwy. Początkowo za-
mierzał zatrzymać odwrót
polskiej armii na linii Narwi
i Bugu. BitwaWarszawska ro-
zegrana została zgodnie z pla-
nem operacyjnym, który na
podstawie ogólnej koncepcji
Józefa Piłsudskiego opracowa-
li szef sztabu generalnego gen.
Tadeusz Rozwadowski, płk Ta-
deusz Piskor i kpt. Bronisław
Regulski. Głównym celem
operacji było odcięcie korpusu
Gaj-Chana od armii Tucha-
czewskiego i od zaplecza oraz
wydanie skoncentrowanej bi-
twy na przedpolu Warszawy.
W czasie polskich przygoto-

wań do ostatecznego rozstrzy-
gnięcia bolszewicy zbliżali się
do Warszawy. Sądzili, że pod-
da się ona w ciągu kilku go-
dzin. Stolicęmiały bezpośred-
nio atakować trzy armie: III,
XV i XVI, natomiast IV Armia
wraz z konnym korpusem
Gaj-Chana maszerowała na
Włocławek i Toruń z zamia-
rem przejścia Wisły na Kuja-
wach, powrotu na południe
i wzięcia stolicy w kleszcze od
zachodu. Faza obronna Bitwy
Warszawskiej trwała do 16
sierpnia, kiedy to, dzięki dzia-
łaniom Piłsudskiego, nastąpił
przełom. Dowodzona przez

niego tzw. grupa manewro-
wa, w skład której wchodziło
pięć dywizji piechoty i bryga-
da kawalerii, przełamała
obronę bolszewickąw rejonie
Kocka i Cycowa, a następnie
zaatakowała tyły wojsk bol-
szewickich nacierających na
Warszawę. Tuchaczewski
musiał wycofać się nad Nie-
men.
Bitwa Warszawska rozpo-

częła się 13 sierpnia walką
o przedpole stolicy, m.in.
o Radzymin, który kilkana-
ście razy przechodził z rąk do
rąk. Ostatecznie polscy żoł-
nierze, za cenęwielkich strat,
utrzymali Radzymin i inne
miejscowości, odrzucając nie-
przyjaciela daleko od swoich
pozycji.
16 sierpnia gen. Sikorski

śmiałym atakiem zdobył Na-
sielsk. Mimo to inne jednost-
ki sowieckie nie zaprzestały
marszuwkierunkuBrodnicy,
Włocławka i Płocka. Jednym
zważnych fragmentówBitwy
Warszawskiej było zdobycie
15 sierpnia przez kaliski 203.
Pułk Ułanów sztabu 4. armii
sowieckiej w Ciechanowie,
awraz z nim kancelarii armii,
magazynów i jednej z dwóch
radiostacji, służących Sowie-
tom do utrzymywania łącz-
ności z dowództwemwMiń-
sku. Szybko podjęto decyzję
o przestrojeniu polskiego na-
dajnika na częstotliwość so-
wiecką i rozpoczęciu zagłu-
szania nadajników wroga,
dzięki czemu druga z sowiec-
kich radiostacji niemogła ode-
brać rozkazów. Warszawa na
tej samej częstotliwości nada-
wała przez dwie doby bez
przerwy teksty Pisma Święte-
go - jedyne wystarczająco ob-
szerne teksty, które udało się
szybko odnaleźć. Brak łączno-
ści praktycznie wyeliminował
więc 4. Armię z bitwy o War-
szawę.
Faza obronna Bitwy War-

szawskiej trwała do 16 sierp-

nia, kiedy to dzięki działaniom
marszałka Piłsudskiego nastą-
pił przełom. Dowodzona przez
niego tzw. grupamanewrowa,
w skład której wchodziło pięć
dywizji piechoty i brygada ka-
walerii, przełamała obronę
bolszewicką w rejonie Kocka
i Cycowa, a następnie zaatako-
wała tyły wojsk bolszewickich
nacierających na Warszawę.
Tuchaczewskimusiał wycofać
się nad Niemen. Ostateczną
klęskę bolszewicy ponieśli pod

Osowcem, Białymstokiem
i Kolnem.
19 sierpnia jednostki pol-

skie na rozkaz Piłsudskiego
przeszły do działań pościgo-
wych, starając się uniemożli-
wić odwrót głównych sił Tu-
chaczewskiego znajdujących
się na północ od Warszawy.
W tej sytuacji jedynym wyj-
ściem dla oddziałów sowiec-
kich było przekroczenie grani-
cy Prus Wschodnich, co też
zrobiły 24 sierpnia. Tam część
z nich została rozbrojona.
25 sierpnia polskie oddziały

doszły do granicy pruskiej,
kończąc tym samymdziałania
pościgowe.
W wyniku Bitwy Warszaw-

skiej straty strony polskiej wy-
niosły: ok. 4,5 tys. zabitych, 22
tys. rannych i 10 tys. zaginio-
nych. Straty zadane Sowietom
nie są znane. Przyjmuje się, że
ok. 25 tys. żołnierzy Armii
Czerwonej poległo lub było
ciężko rannych, 60 tys. trafiło
do polskiej niewoli, a 45 tys.
zostało internowanych przez
Niemców. BitwaWarszawska
przyniosła ze sobąwiele ofiar,
ale zachowała Polsce niepod-
ległość. Jedna z przełomowych
bitew w historii świata ma
wielu bohaterów, a jednym
z nich jest osoba duchowna -
ks. Ignacy Skorupka. Nie mu-
siał brać udziału w walce, ale
podjął decyzję o wsparciu pol-
skich sił. Niestety poległ. Gdy
jeszcze trwały walki, 17 sierp-
nia 1920 roku, uliceWarszawy

wypełniły się tysiącami wier-
nych. Mieszkańcy żegnali bo-
haterskiego księdza. Jego
śmierć była symboliczna.
Ksiądz Ignacy Skorupka był
kapelanem236. ochotniczego
pułku piechoty (Legii Akade-
mickiej), złożonego głównie
z gimnazjalistów i studentów.
Pełnił też m.in. funkcje nota-
riusza warszawskiej kurii me-
tropolitalnej oraz kapelana
Ogniska Rodziny Maryi na
Pradze. Pochodził z rodziny
mieszczańskiej. Urodził się 31
lipca 1893 roku wWarszawie.
Jego przodkowie brali udział
w powstaniu styczniowym.
Przed wyjściem na front ks.
Ignacy Skorupka poprosił do-
wódcę kompanii ppor. Mie-
czysława Słowikowskiego
omożliwość pozostania w je-
go najbliższym sąsiedztwie
w czasie walk. Ten wyraził na
to zgodę, chodźmiejsce kape-
lana jest w punkcie sanitar-
nym lub punkcie dowodzenia,
a niew linii ataku.
W jakich okolicznościach

poległ kapelan Legii Akade-
mickiej? Pod Ossowem do
walki skierowano niedo-
świadczoną młodzież z Legii
Akademickiej, która trafiła tu
jako uzupełnienie dla pozba-
wionych odwodów oddziałów
frontowych. Zadanie było nie-
zwykle trudne, brakowało
przeszkód terenowych, za któ-
rymi można byłoby schronić
się przed bolszewickim
ogniem. Atakowano tyralierą,
dowodził ppor. Mieczysław
Słowikowski. Ksiądz Skorupka
miał dotrzymywaćmu kroku
idąc w pierwszej linii z krzy-
żemw ręce. Przed pójściemdo
boju nałożył na szyję stułę.
W zależności od przekazów,
mógł mieć na sobie także
komżę lub żołnierski płaszcz.
Bolszewicy aż siedmiokrotnie
atakowali te tereny. Niewielka
miejscowość Ossów bez prze-
rwy przechodziła z rąk do rąk
Dopiero po południu, po za-
kończeniu walk, zaczęto po-
szukiwać księdza. Znaleziono
go z krzyżem w dłoni. Zginął
od postrzału kulą w głowę
podczas udzielania żołnierzo-
wi ostatniego namaszczenia.
Ciało leżało na polu należą-
cym do mieszkańca wsi Ro-
mana Orycha. To właśnie do
jego gospodarstwa przeniesio-
no zwłoki księdza późnympo-
południem, gdy zbierano pole-
głych z pobojowiska. Następ-
nie przetransportowano je
chłopskimwozem doWarsza-
wy. Poległ śmiercią bardziej
godną kapłana, ugodzony bo-
wiem został zabłąkaną kulą
w chwili, gdy w jakichś opłot-
kach, pochylony nad ciężko
rannym żołnierzem, udzielał
mu ostatniego namaszczenia.
Jako pierwsze o śmierci du-

chownego poinformowało
w swymmeldunku dowódz-
two Frontu Północnego: „W
236 pułku piechoty ochotni-
czym (...) bohaterską śmiercią
poległ kapelan tego pułku, ks.

Ignacy Skorupka, który w stu-
le i z krzyżem w ręku prowa-
dził żołnierzy do ataku”. W po-
grzebie księdza uczestniczył
głównodowodzący Frontu
Północnego, generalny in-
spektor Armii Ochotniczej
gen. Józef Haller, który przyje-
chał tego dnia specjalnie
z frontu, aby uczcić bohater-
skiego duchownego. Przypiął
również do trumny kapłana
Krzyż Virtuti Militari. Po nabo-
żeństwie żałobnym, celebro-
wanymprzez biskupa polowe-
goWojska Polskiego Stanisła-
wa Galla, z kościoła garnizo-
nowego przy ul. Długiej wyru-
szył kondukt żałobny. Szedł aż
na Powązki, gdzie z żołnierski-
mi honorami pochowano
skromną trumnę. Niedługo
później, po bohaterskiej
śmierci, ks. Skorupka był już
postacią legendarną. Na
Cmentarzu Powązkowskim
rodzina bohatera postawiła
pomnik, poświęcony już rok
po jego śmierci. W 2005 roku,
w 85. rocznicę Cudu nad Wi-
słą, wWarszawie stanął spiżo-
wy monument kapelana-
ochotnika, ufundowany przez
diecezję warszawsko-praską.
Bohater spod Ossowa został
pośmiertnie awansowany do
stopniamajora, otrzymał też
najwyższe polskie odznacze-
nie - Order Orła Białego.
Wmiejscu, gdzie zginął, wzno-
si się dziś okazały krzyż - co ro-
ku, 15 sierpnia, odbywają się
przy nim patriotyczne uroczy-
stości.
Biorąc poduwagę znaczenie

dla kultury i politycznego roz-
woju ludzkości, Bitwa War-
szawska uznana została za
osiemnastą decydującą bitwę
w dziejach świata. Gdyby woj-
ska sowieckie zdobyłyWarsza-
wę, to bolszewizm ogarnąłby
Europę Środkową, amoże i ca-
ły kontynent europejski. 18
marca 1921 r. podpisano Tra-
kat Ryski - traktat pokojowy
między Polską, Rosją i Ukra-
iną. Traktat kończył wojnę
polsko-bolszewicką z lat 1919-
1920, ustalał przebieg granic,
regulował sporne kwestie.
Polska uzyskała gubernię gro-
dzieńską, wileńską, część gu-
berni wołyńskiej i mińskiej.
Rosja i Ukraina zrzekła się
roszczeń do Galicji Wschod-
niej. W ten sposób wytyczone
granice przetrwały do 17wrze-
śnia 1939 r.
Z okazji 100-lecia Bitwy

Warszawskiej Przedsiębior-
stwo Budownictwa Mieszka-
niowego M3 ufundowało po-
mnik-ławeczkę upamiętniają-
cy księdza Ignacego Skorupkę.
Autorem projektu i modelu
rzeźby jest artysta plastykMi-
chał Dyląg, awykonawcą Arty-
styczna Odlewnia Metali Art-
Odlew z Opola. To jedna z naj-
nowocześniejszych odlewni
artystycznychw Polsce i Euro-
pie. Nowy punkt na historycz-
nej mapie Siedlec można od-
naleźć przy ul. ks. Niedziałka
13. RED

BitwaWarszawska 1920 r., określana częstomianem cudu nadWisłą, to
decydująca bitwa wojny polsko-bolszewickiej. Rozegrała się w dniach 13-
15 sierpnia 1920 roku na przedpolachWarszawy.
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SIEDLCE

Pobiegną po raz 11
Tradycyjnie w ostatnią niedzielę sierpnia centrum Sie-
dlec stanie się najbardziej rozbieganymmiejscemnama-
pie naszego regionu.Wszystko za sprawą Biegu
Siedleckiego Jacka.

Jedenasta edycja tej popularnej imprezy biegowej organizowa-
nej przez Agencję Rozwoju Miasta Siedlce odbędzie się 30 sierpnia
2020 r. Hasło tegorocznej imprezy brzmi „Siedlce biegają”. Ze
względu na sytuację epidemiologiczną w kraju Bieg Jacka odbędzie
się w znacznie ograniczonym wymiarze. Dystans biegu wynosi 5
km, a liczba uczestników to zgodnie z wytycznymi Ministerstw
Sportu i Zdrowia 250 osób. Wszystkie osoby przebywające na tere-
nie imprezy obowiązuje zachowanie dystansu społecznego oraz
posiadanie osłony ust i nosa.

Miasteczko biegowe tym razem ulokowane zostanie na terenie
Ośrodka Sportu, w pobliżu sztucznego Lodowiska, przy ul. B. Prusa
6. Biuro Zawodów będzie się mieścić w budynku poczekalni Lodo-
wiska.

Start i meta biegu z ulicy Prusa. Zawodnicy będą mieli do poko-
nania dwie pętle prowadzące ulicami: Prusa – Mickiewicza – Bema
– Kazimierzowska – Prusa, w czasie max. 45 minut. Oficjalne
otwarcie imprezy o godz. 8:30, start biegu o godz. 9:00.

Ze względu na bezpieczeństwo zawodników, w godzinach 8:45
– 9:45 wymienione odcinki ulic zostaną wyłączone z ruchu pojaz-
dów. Zabezpieczenie trasy Biegu zapewnią policjanci z Komendy
Miejskiej Policji w Siedlcach, żołnierze z 18. Batalionu Dowodzenia
w Siedlcach oraz strażacy z OSP powiatu siedleckiego.

Każdy uczestnik otrzyma w pakiecie startowym pamiątkową
koszulkę biegową, zestaw upominków i materiałów reklamowych
od sponsorów, a na mecie wspaniały medal. Zwycięzcy Biegu Jacka
w kategorii generalnej otrzymają puchary i nagrody finansowe,
a także bony towarowe ufundowane przez firmę Selgros
Cash&Carry Siedlce oraz zestaw produktów Owolovo od firmy Re-
al S.A. (właściciela marki Owolovo). RED

Samorząd Mazowsza sfinansuje
szkolenia kierowców
Na Torze Modlin będą
odbywały się szkolenia
podczas których swoje
umiejętności będą
doskonalić kierowcy
najmniej doświadczeni,
w wieku 18-24 lat
i seniorzy w wieku 55+.

Kierowcy, którzy chcieliby
wziąć udział w szkoleniu, mogą
zgłaszać się do siedleckiego
WORD-u. Od poniedziałku rusza
nabór. Na tegoroczne szkolenia
dla 440 kierowców zarząd wo-
jewództwa przeznaczył 600 tys.
zł.

Z danych obserwatorium
Bezpieczeństwa Ruchu Drogo-
wego za rok 2019 wynika, że na
drogach województwa mazo-
wieckiego doszło do 3 802 wy-
padków, w tym 339, w których
przynajmniej jeden z kierują-
cych był pod wpływem alkoho-
lu.

- Ważne, aby kierowcy ćwi-
czyli różne manewry, szczegól-
nie w trudnych warunkach.
Każdemu przyda się również
odświeżenie wiedzy z zakresu
ruchu drogowego. Szkolenia
pod okiem wykwalifikowanych
instruktorów bez wątpienia po-
mogą sprawdzić umiejętności
w bezpieczny i kontrolowany
sposób, ale też dadzą uczestni-
kom większą pewność za kie-
rownicą – podkreśla Janina Ewa
Orzełowska, członek zarządu

województwa mazowieckiego.
Szkolenia odbywają się dzięki

połączeniu sił Mazowieckiego
Centrum Polityki Społecznej
oraz wojewódzkich ośrodków
ruchu drogowego. To druga
edycja szkoleń. W ubiegłym ro-
ku wzięło w nich udział 700 kie-
rowców. W tym roku ze wzglę-
du na obowiązujący stan pan-
demii i związany z tym reżim
sanitarny w szkoleniach przewi-
dziano udział 440 kierowców.
Nabór prowadzą WORD-y z War-
szawy, Radomia i Siedlec.

- Przez organizację specjali-
stycznych szkoleń chcemy
zwrócić na to uwagę kierow-
ców, zarówno tych świeżo upie-
czonych, jak i z dłuższym sta-
żem za kierownicą – jak ważną
rolę odgrywa kondycja psycho-
fizyczna podczas prowadzenia
samochodu. Aby bezpiecznie
prowadzić, trzeba zachowywać
stałą czujność. Zarówno alko-
hol, jak i inne substancje psy-
choaktywne mają bezpośredni
lub następczy wpływ na funk-
cjonowanie mózgu, czego efek-
tem są zmiany postrzegania,
nastroju, świadomości czy za-
chowania, a to znacząco zwięk-
sza ryzyko wypadku samocho-
dowego –podkreśla Mariusz Bu-
dziszewski, zastępca dyrektora
Mazowieckiego Centrum Polity-
ki Społecznej. - To jeden z ele-
mentów licznych działań profi-
laktyki uzależnień, jakie prowa-
dzimy na Mazowszu.

W trakcie szkolenia organizo-

wanego na Torze Modlin
uczestnicy wezmą udział w za-
jęciach teoretycznych oraz prak-
tycznych. Zajęcia z teorii posze-
rzą wiedzę uczestników m.in.
o ruchu drogowym czy wpływie
alkoholu oraz innych substancji
psychoaktywnych. Natomiast
dzięki ćwiczeniom praktycz-
nym kierowcy będą mieli oka-
zję doskonalić swoje umiejętno-
ści np. manewrowania pojaz-
dem i radzenia sobie w trud-
nych sytuacjach pod okiem in-
struktora techniki jazdy. Jazdy
doszkalające będą odbywać się
na specjalnym torze i płycie po-
ślizgowej.

- Coraz częściej słyszymy
o tragicznych wypadkach
z udziałem pieszych i rowerzy-
stów. Te szkolenia mają pomóc
zarówno starszym, jak i młod-
szym kierowcom w wyćwicze-
niu tzw. dobrych nawyków. Ich

zaletą jest przede wszystkim
możliwość sprawdzenia wiedzy
teoretycznej i praktycznej na
specjalnie do tego celu przezna-
czonym torze. Oczywiście,
wszystko pod bacznym okiem
wykwalifikowanych instrukto-
rów. W szkoleniach weźmie
udział w sumie 96 kierowcówz
subregionu siedleckiego i ostro-
łęckiego - podkreśla dyrektor
WORD-u w Siedlcach Dariusz
Napiórkowski.

Kierowcy zainteresowani
udziałem w szkoleniu mogą
zgłaszać się do Wojewódzkiego
Ośrodka Ruchu Drogowego
w Siedlcach przy ul. Składowej.

Całość odbywa się dzięki
przyznanym przez zarząd woje-
wództwa środkom (600 tys. zł)
oraz funduszom wojewódzkich
ośrodków ruchu drogowego.
WORD-y przeznaczyły na ten cel
blisko 158 tys. zł.
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KRONIKA POLICYJNA

Włamanie do mieszkania
Nieustalony sprawca włamał się domieszkania, które
w Siedlcach wynajmowała 18-letnia kobieta. Dokonał
kradzieży telewizora, zastawy stołowej, słuchawek oraz
elektronicznego papierosa. Poszkodowanawyceniła
starty na około 2 tysiące złotych. Postępowanie w tej
sprawie prowadzi KMP Siedlce.

Susz w słoiku
Siedleccy policjanci zatrzymali 27-letniegomieszkańca
Siedlec przy którym znaleźli szklany słoik z zawartością
suszu koloru brunatno-zielonego. Badanie testeremwy-
kazało zawartość THC. Został zatrzymany dowyjaśnie-
nia sprawy.

Uszkodzili auto i drzwi
Nieznany sprawca na terenie parkingu przed jednym
z siedleckich bloków umyślnie wybił szybę w drzwiach
renault trafic. Przedstawiciel firmy leasingowej wycenił
straty na około 600 zł.
Także w Siedlcach nieustalony sprawca dokonał umyśl-
nego uszkodzeniamienia poprzez wgniecenie rolety an-
tywłamaniowej na drzwiachwejściowych do lokalu
czym uniemożliwił wejście do środka. Jak wyceniła wy-
najmująca lokal 73-letniamieszkanka Siedlec straty wy-
niosły około 1 tys. zł.

Kierujący pod wpływem
Policjanci ze Skórca zatrzymali 32-letniegomieszkańca
powiatu łukowskiego, którymając ponad 1,20 promila
alkoholu kierował samochodem ciężarowym iveco. Męż-
czyzna stracił prawo jazdy.
Z kolei w Korczewie policjanci zatrzymali 59-letniego
mieszkańca gminy Przesmyki, który będąc w stanie nie-
trzeźwości, miał 0,78 promila alkoholu kierował vw gol-
fem.

Naruszyli zakaz sądowy
Policjanci z siedleckiej komendy zatrzymali do kontroli
drogowej 35-letniegomieszkańca Siedlec, który jechał
fordem focusemmimo posiadania aktualnego zakazu
prowadzenia wszelkich pojazdówmechanicznych, wy-
dany przez Sąd RejonowywKrakowie.
Do podobnej sytuacji doszło wWoli Wodyńskiej kiedy
policjanci z KP Skórzec podczas kontroli drogowej ujaw-
nili, że kierujący vw golfem 25-letnimieszkaniec gminy
Siedlce niestosował się do zakazu prowadzenia pojaz-
dówmechanicznychwydanego przez Sąd Rejonowy
w Siedlcach. OPRAC. LK

Święto dywizji i muzeum wojskowe
WSiedlcach powstanie
MuzeumWojskowe
Ziemi Siedleckiej.
Poinformował o tym
podczas uroczystości
odsłonięcia
pamiątkowej tablicy
z okazji rocznicy Bitwy
Warszawskiej gen.
Jarosław Gromadziński.

Muzeumma znajdować się na
terenie siedleckiej jednostki
wojskowej, w jednym z wyre-
montowanych na ten cel bu-
dynków. Ma upamiętniać bo-
haterów zarówno Bitwy War-
szawskiej, jak i innychwalk sto-
czonych przez żołnierzy wywo-
dzących się z terenu ziemi
siedleckiej.
- Zależy nam, żeby powstało

MuzeumWojskowe Ziemi Sie-
dleckiej. Chcemy pokazać
ogromny wysiłek ludności lo-

kalnej, nie tylko z Siedlec, ale
i z okolic, która zasłynęławwie-
lu walkach o niepodległość, a
o której czas powoli zaciera pa-
mięć.Wmuzeum znalazłoby się
miejsce dla pamiątek po dziad-
kach, pradziadkach, które znaj-
dują się w naszych rodzinnych
archiwach –mówił generał.
Przekazane eksponaty znajdą

godne miejsce w muzeum,
gdzie dzieci i młodzieżmogliby
się uczyć historii Siedlec i okolic.
Powstała w 2018 roku dywizja
nawiązuje do wydarzeń, które
miałymiejsce w 1920 roku - do
zwycięskiej wojny z bolszewika-
mi, do Bitwy Warszawskiej.
W ramach tychwojskwyróżniła
się właśnie 18. Dywizja Piecho-
ty, nazywana później Żelazną
Dywizją.
Zgodnie z decyzją ministra

obrony narodowej trwa proces
formowania 18. Dywizji Zme-
chanizowanej, która swoje do-
wództwomaw Siedlcach. Przej-

muje ona i z honorem kultywu-
je dziedzictwo tradycji: 7. Dywi-
zji Strzelców (1919), Grupy Tak-
tycznej gen. Laurenta Bonina
(1919),Grupy gen. Franciszka
Krajowskiego (1919) i 18. Dywizji
Piechoty (1920-1939). Przyjęła
ona imię gen. broni Tadeusza
Buka, a swoje doroczne święto
obchodzi 5września.
Tegoroczne obchody ze

względu na epidemię będąmia-
ły ograniczony charakter. Już 3
września o godzinie 10.00 na
miejskim stadionie odbędzie się
mecz między reprezentacjami
dywizji i magistratu. Z kolei 4
września na godzinę 9.00 pla-
nowana jest uroczystość nada-
nia rondu u zbiegu ulic Kiliń-
skiego, Zbrojnej i Składowej na-
zwy 18. DZ im. gen. Tadeusza
Buka, a ulicy odchodzącej od te-
go rondaw głąb jednostki imie-
nia generała Tadeusza Buka.
Uroczysta gala z okazji święta
dywizji odbędzie się o godz.

17:00. W sobotę, 5 września, po
mszy św. odprawionej o 10:00
w kościele garnizonowymwrę-
czony zostanie sztandar 18. ba-
talionowi dowodzenia.W jedno-
stce odbędzie się pokaz sprzętu
wojskowego. LK

Redaguje: LeszekKoper
m@il: redakcja@zyciesiedleckie.pl
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Życie Siedlec

Pilarka spalinowa oraz
narzędzie Hooligan
służące m.in. do
odcinania lub
przesuwania różnych
typów przeszkód
i barier podczas akcji
ratowniczych trafiły do
jednostki OSP
Mokobody.
Specjalistyczny sprzęt
dla strażaków zakupił
samorządMazowsza.

Strażacy ochotnicy zawsze są
gotowi do działania. Prowadzą
akcje z olbrzymim zaangażowa-
niem. Odwaga i chęć pomaga-
nia są bezcenne, ale skutecz-
ność działania uzależniona jest
m.in. od wyposażenia, jakim
dysponują. Nowy sprzęt pozwo-
li na przeprowadzanie działań
ratowniczych sprawniej i efek-

tywniej. Ma to ogromne zna-
czenie w przypadku ratowania
życia.
- Każde wezwanie, niebez-

pieczna sytuacja zagrażająca
życiu, wymaga od ochotników
maksymalnego skupienia i zde-
cydowanego działania. Stąd też
decyzja samorządu Mazowsza
o systematycznym doposaża-
niu jednostek OSPw odpowied-
ni sprzęt. Zależy nam na kom-
forcie i bezpieczeństwie pracy
strażaków oraz usprawnieniu
prowadzonych akcji ratowni-
czo-gaśniczych - podkreśliła
członek ZarząduWojewództwa
Mazowieckiego Janina Ewa
Orzełowska.
Piła pozwoli m.in. na sku-

teczną ścinkę powalonych
drzew. Z kolei narzędzie Hooli-
gan jest uniwersalnym sprzę-
tem używanym do uderzania,
przebijania, ukręcania, podwa-
żania i cięcia elementów kon-
strukcji stanowiących przeszko-

dy dla ratowników. Doskonale
sprawdza się w sytuacjach kry-
zysowych, w tym także przy to-

rowaniu przejść i tworzeniu
wyjść ewakuacyjnych. Wartość
przekazanego sprzętu to 1753 zł.
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Przygotowania do nowego roku szkolnego

Redaguje: Andrzej Ciosek
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Życie Garwolina

Pierwszy dzień września
niebawem. Nauczyciele
i pracownicy oświaty
stają w gotowości, aby
zapewnić
bezpieczeństwo swoim
podopiecznym.

Szerząca się pandemia koro-
nawirusamimo optymistycz-
nych przewidywań nadal nie
odpuszcza. Odwiedziliśmy
jedną z największych szkół
średnichw powiecie, amiano-
wicie Zespół Szkół nr 2 im. Ta-
deusza Kościuszki w Garwoli-
nie przy ulicy Żołnierzy II Ar-
mii Wojska Polskiego. - Nasza
szkoła jest drugą w powiecie
największą placówką oświato-
wą. Uczy sięwniej ponad 1100
uczniów w 38 klasach. Swoją
wiedzę przekazuje młodzieży
110 nauczycielek i nauczycieli.
Ponadto zatrudniamy 25 osób
personelu pomocniczego
i technicznego - powiedziała
dyrektorka tejże placówki Ewa
Flaga. Jak wynika z dalszych
wypowiedzi, szkoła prowadzi

zajęcia na dwie zmiany. Roz-
poczyna o 7:10, a kończy póź-
nym popołudniem.Warto do-
dać, że 900młodych ludzi to
uczniowie codziennie dojeż-
dżający na zajęcia. Jak szkoła
przygotowana jest na rozpo-
częcie nowego roku kształce-
nia w okresie, kiedy COVID-19
nie odpuszcza? Z tym pyta-
niem zwróciliśmy się do pani
Ewy Flagi, która już od wielu
lat kieruje zespołem szkół
i żadne zagadnienia związane
z zarządzaniem i nauczaniem
w szkole nie są jej obce. - Zdaję
sobie sprawę, że kieruję sporą
grupą osób i ciężar tenmuszę
unieść na swoich barkach.
Pandemiawszystkim namda-
ła się we znaki. Już od połowy
marca prowadzona była zdal-
na nauka, jak również zdalna
klasyfikacja. Nawet w czerwcu
nie było zakończenia roku
szkolnego, natomiast pierw-
szego września inauguracja
roku szkolnego będzie. Jeste-
śmy w pełni przygotowani.
Planujemy otworzyć nowy
rok nauczania na placu szkol-
nym, aby zminimalizować za-

gęszczenie młodzieży. Mamy
sześć wejść do budynku głów-
nego i cztery wejścia do bu-
dynku nauki praktycznej za-
wodu (warsztaty szkolne -
przyp. red.), i wszystkie wej-
ścia będą otwarte. Jesteśmy
w posiadaniu większej ilości
płynówodkażających i dozow-
ników, które już od dawna są
zamontowane, ale jeżeli bę-
dzie taka sytuacja, to nadal bę-
dziemy montować w miej-
scach, gdzie zaistnieje taka po-
trzeba. Dzięki dobrym sercom
ludzi z Zakładu Karnegow Sie-
dlcach otrzymaliśmy spory za-
pas maseczek ochronnych.
Dziękujemy im za to. Mamy
też rękawiczki ochronne. Pyta
pan, czy będziemy mierzyć
temperaturę przy wejściu do
szkoły. Odpowiadam - nie.
Raz, że nie mam termome-
trów, a po drugie, ktomiałby
to robić? Mamna etacie jedną
pielęgniarkę i towszystko. Jest
to technicznie niewykonalne.
Grono pedagogiczne zostało
wyposażonew przyłbice zaku-
pione przez starostwo powia-
towe. Niema jednak obowiąz-

ku prowadzenia zajęć lekcyj-
nych w przyłbicach, a ucznio-
wie niemuszą siedzieć wma-
skach w klasie. Na dzień dzi-
siejszy nie mam możliwości
rozrzedzić poszczególnych
klas. Trzeba byłoby prowadzić
naukę na trzy zmiany, a co
z nauczycielami, którzy też
mają swoje rodziny? Jedyne-
go, czego najbardziej się oba-
wiam, to niekontrolowanego
wyjścia uczniów poza teren
szkoły. Problemem będzie też
dowóz młodzieży z domu do
szkoły i ze szkoły dodomu. Bę-
dziemy na ten temat jeszcze
rozmawiać w starostwie
z przewoźnikami. I jeszcze jed-
no istotne zagadnienie. W ra-
zie nieprzewidzianych sytuacji
chorobowych mamy wyod-
rębniony pokój, tak zwaną
izolatornię, gdzie chorą osobą
zajmie się pielęgniarka w po-
rozumieniu ze służbami me-
dycznymi i sanitarnymi - po-
informowała nas szczegółowo
szefowa placówki oświatowej
Ewa Flaga.

AC

KRONIKA POLICYJNA

Pojemniki w rzece Wildze
17 sierpnia strażacy z Państwowej Straży Pożarnej wspól-
nie z policją wydobyli z rzeki Wilgi w Garwolinie dwadzie-
ścia pojemników plastikowych o pojemności 100ml,
szczelnie zamkniętych, w których była nieznana substan-
cja. - Ustalono, że nie dostała się ona do środowiska. Stra-
żacy sprawdzili pH roztworu, które wynosiło 4 i przekazali
miejsce zdarzenia garwolińskiej policji celem zabezpiecze-
nia. Policjanci przystąpili do dalszych czynności dochodze-
niowo-śledczych. Ponadto powiadomionoWojewódzki
Inspektorat Ochrony Środowiska Delegatura wMińsku
Mazowieckim - poinformował oficer prasowy komendanta
Państwowej Straży Pożarnej w Garwolinie st. kpt. Tomasz
Biernacki.

Stracił panowanie
Na trasie szybkiego ruchu S-17 kierującymotocyklem nie
dostosował prędkości do warunków panujących na drodze
i na śliskiej nawierzchni stracił panowanie nad pojazdem,
który się przewrócił. Mężczyzna trafił do szpitala.
- Do zdarzenia drogowego z udziałemmotocyklisty doszło
nawysokości miejscowości Gocław, gmina Pilawa, na tra-
sie S-17. W trakcie opadów deszczu, 65-letni mieszkaniec
powiatu pruszkowskiego kierującymotocyklem nie dosto-
sował prędkości do warunków panujących na drodze i na
śliskiej nawierzchni stracił panowanie nad pojazdem, któ-
ry się wywrócił. Kierowca jednośladu został przetranspor-
towany do szpitala. Kierowcy jadący drogą ekspresową
w rejonie zdarzenia natrafili na drogowe utrudnienia - po-
informował nas rzecznik prasowy Komendy Powiatowej
Policji w Garwolinie asp. sztab. Marek Kapusta.

Pijany pasażer. A kierowca?
Policjanci wyjaśniają okoliczności wypadu drogowego, do
jakiego doszło 20 sierpnia na drodze wojewódzkiej wmiej-
scowości Podoblin o godzinie 23:30.
- Ze wstępnych ustaleń policjantów obecnych namiejscu
zdarzenia wynika, że 21-letni mieszkaniec powiatu garwo-
lińskiego stracił panowanie nadmotorowerem, zjechał na
pobocze drogi i uderzył w barierki ochronne. Wwyniku
zdarzenia do szpitala trafił kierowca jednośladu, jak i jego
27-letni pasażer. Od kierowcy pobrano krew do dalszych
badań, natomiast pasażermiał 2 promile alkoholu wwy-
dychanym powietrzu - informuje oficer prasowy KPP
w Garwolinie.

Głuchoniemy pod kołami
22 sierpnia około godziny ósmej ranowmiejscowości
WolaWładysławowska osoba głuchoniemawtargnęła
pod jadący samochód.
- Ze wstępnych ustaleń policjantów będących namiejscu
zdarzenia wynika, że 52-letni mieszkaniec powiatu garwo-
lińskiego, będąc osobą głuchoniemąwtargnął naglema
jezdnię wprost pod koła jadącego audi, którym kierował
28-letni mężczyzna. Na skutek zdarzenia, pieszy doznał ob-
rażeń ciała i został przetransportowany do szpitala. Kie-
rowca był trzeźwy. Dokładne przyczyny i przebieg tego
wypadku ustalają śledczy z KPPw Garwolinie - informuje
Kapusta. OPRAC. AC

Sroga kara dla driftera
Policjanci z Garwolina, zatrzymali prawo jazdy 20-letnie-
mu kierowcy bmw, który driftował na rondzie.
Funkcjonariusze z Garwolina zauważyli na rondzie Żołnie-
rzyWyklętych bmwna radomskich numerach, którego
kierowca celowowprowadzał pojazd w poślizg, stwarzając
tym samym zagrożenie w ruchu drogowym. Policjanci na-
tychmiast zareagowali i zatrzymali auto do kontroli, za
którego kierownicą siedział 20-letnimieszkaniec gminy Pi-
lawa. Za stworzenie zagrożenia policjanci zatrzymali kie-
rowcy prawo jazdy oraz dowód rejestracyjny za stan
techniczny pojazdu.
Sprawa trafi do sądu. W takich przypadkachminimalny za-
kaz prowadzenia pojazdów to co najmniej 6miesięcy.

RED

Wiernie odtworzona
makieta dawnej stacji
kolejowej Mirwan
(obecnie Garwolin)
z 1912 roku została
wystawiona wWoli
Rębkowskiej.

Miłośnik lokalnej historii, twór-
ca prywatnego muzeum wsi
garwolińskiej, rekonstruktor
zabytkowych pojazdów kon-
nych - Tadeusz Barankiewicz
nadal rozwija swoją życiową pa-
sję.

Powrót do przeszłości
Nie pozwala, aby jego uko-

chana wieś - Wola Rębkowska -
gdzie od najmłodszych lat spę-
dza swoje twórcze życie, poszła
w historyczne zapomnienie. Na
swojej posesji, w miejscu nie-
czynnego już tartaku, gdzie kie-
dyś pracował (obecnie jest na
emeryturze) postanowił odtwo-
rzyć wierną replikę pierwszego
przystanku kolejowego z 1912
roku, a obecnie dworca Garwo-
lin. - Spacerując po dawnym tar-
taku zastanawiałem się, co
z tym fantem zrobić. Szopa na
narzędzia niszczeje, tory, po
których wózkiem woziłem de-
ski do suszarni zardzewiały i za-
rosły trawą. Nawet miałem za-
miar rozebrać je, a szyny wy-
wieźć na złom. Przyszedł mi do
głowy pomysł. Może zrekon-
struować dawny przystanek ko-
lejowy z Woli Rębkowskiej?
Przecież niewiele ludzi pamięta,
że obecna stacja Garwolin nazy-
wała się Mirwan. Poszperałem
w starych dokumentach i po-
stanowiłem na placu postawić

replikę przystanku. Tory były,
z wózkamożna było zrobić dre-
zynę, szopa przypominała bu-
dynek stacji kolejowej, a resztę
elementów dorobię – opowiada
pasjonat historii. Na pomysł
wpadł jesienią w 2019 roku.
Zbierał dokumenty, czytał stare
opracowania historyczne i kole-
jowe. Zima była niebyt dokuczli-
wa, więc prace rozpoczął zaraz
na początku 2020 roku. Szopie
nadał wygląd dawnego przy-
stanku, a napisMIRWANwyma-
lował wzorując się na starych
dokumentach. Wykosił trawę,
wyczyścił tory, a na baziewózka
wybudował drezynę dla 15
osób. Z rur zespawał szlabany.
Pracował aż do późnej wiosny.
Ponieważ otoczenie przystanku
chciał odtworzyć jak najwier-
niej, wielu elementów musiał
szukać na złomowiskach. Dzięki
ludzkiej przychylności niektóre
rzeczy odkupił, a nawet otrzy-
mał za darmo. Z czasem plac
tartaczny przypominał dawny
przystanek kolejowy.

Zostawić coś po sobie
Aż przyszedł czas, kiedy

wszystko dopięte było na ostat-
ni guzik. Zaprosił historyków,
etnografów i kulturoznawców,
z którymi od wielu lat łączą go
więzy przyjaźni, a także znajo-
mych i przyjaciół historii powia-
tu garwolińskiego. 31 lipcamoż-
na było światu pokazać stwo-
rzone dzieło. - Jest to dla mnie
wyjątkowe wydarzenie. Zapro-
siłem osoby, które czują i ko-
chają dawne czasy, a lokalna hi-
storia nie jest im obca. Zdecydo-
wana większość gości przyby-
łych na otwarcie udziela się spo-
łecznie, upamiętniając historię

skrawka naszej małej ojczyzny.
Było wiele rozmów, wymiana
doświadczeń, wspomnienia
i miłe słowa. Z pewnością
świadczy to o tym, że garwoliń-
skie środowisko pasjonatów
jestmocno z sobą związane, nie
konkuruje ze sobą, a co istotne
zachęca nowe osoby dowłącze-
nia się w działalność o podob-
nych zainteresowaniach. Z pew-
nością tego typu spotkania po-
winny odbywać się częściej,
a nawet cyklicznie – dodał hi-
storyk z zamiłowania. Zadbał
nawet oto, aby zaproszeni go-
ście przybyli na otwarcie przy-
stanku z strojach z tamtej epo-
ki. Panie ubrane w suknie z po-
czątku XX wieku przyciągały
oczy zwiedzających. Panowie
w stylowych uniformach
wkomponowali się w dzieło pa-
na Barankiewicza. Był kolejarz,
konduktor, a nawet generał
z pierwszych lat niepodległej
Polski. Wszystko, jak w kadrach
starego filmu. Honorowego
otwarcia szlabanu dokonała
sołtys Woli Rębkowskiej Hanna

Zielińska-Czub. Następnie pre-
lekcję ‘’O początkach kolei i sta-
cji kolejowej Mirwan’’ wygłosił
miłośnik historii Rębkowa
i okolic Stefan Jerzy Siudalski.
W generała przeistoczył się na-
uczyciel akademicki Wydziału
DziennikarstwaMirosławMato-
sek. Namiejscu obecni byli rów-
nież przedstawiciele Stowarzy-
szenia Odrowąż, Ludowego To-
warzystwa Naukowo-Kultural-
nego, I Pułku Strzelców Kon-
nych, historycy i działacze
społeczni. Spotkanie zaszczycił
Paweł Ajdacki, autor książki
‘’Pałace, dwory i folwarki powia-
tu garwolińskiego’’. Przejażdżka
drezyną przymuzyce z tamtych
lat, pieczone kiełbaski przy
ognisku oraz rozmowy towa-
rzyskie dopełniły dzieła.
Makietę stacjiMirwanmożna

obejrzeć przy okazji zwiedzania
muzeum powcześniejszym po-
wiadomieniu kustosza. Wstęp
bezpłatny.

ANDRZEJ CIOSEK
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KRONIKA POLICYJNA

Traktorzysta po kielichu
Na terenie gminy Repki dzielnicowy zatrzymał do kontroli
drogowej 69-letniego mężczyznę, który kierował ciągni-
kiem rolniczym. Podczas legitymowania policjant wyczuł
od kierowcy silną woń alkoholu. Mężczyzna nie zgodził się
na badanie stanu trzeźwości. Od 69-latka została pobrana
krew. Ponadto jechał on ciągnikiem rolniczym, który nie
był zarejestrowany. Pojazd nie był dopuszczony do ruchu
na drogach publicznych. O dalszym losie traktorzysty zde-
cyduje sąd.

Pasażer w szpitalu
Na trasie Kupientyn - Suchodół doszło do wypadku drogo-
wego. Jak ustalili policjanci 68-letni kierujący oplem jadąc
od strony Suchodołu stracił panowanie nad pojazdem, zje-
chał na pobocze a następnie dachował. Z kierującym po-
dróżował 16-letni pasażer, który został przewieziony do
szpitala. Policjanci wyjaśniają szczegółowe okoliczności te-
go zdarzenia. Kierujący był trzeźwy.

Nie ustąpił i oddalił się
Na drodze krajowej nr 63 w miejscowości Kupientyn do-
szło kierujący busem marki Peugeot Boxer wyjeżdżając ze
stacji paliw nie ustąpił pierwszeństwa przejazdu jadącemu
drogą krajową nr 63 kierującemu ciągnikiem rolniczym
z przyczepą. W wyniku zdarzenia doszło do wywrócenia się
ciągnika rolniczego. Sprawca oddalił się z miejsca zdarze-
nia drogowego. 38-letni kierowca ciągnika rolniczego trafił
do szpitala. Policjanci sprawdzili jego stan trzeźwości męż-
czyzna był trzeźwy.

Quadem w drzewo
W miejscowości Telaki 34-letni kierujący czterokołowcem
marki Masai jadąc wspólnie z 38-letnim pasażerem stracił
panowanie nad pojazdem, uderzył w drzewo, a następnie
zatrzymał się na przydrożnym polu. Kierujący nieprzytom-
ny z obrażeniami ciała został przetransportowany LPR do
szpitala w Warszawie, natomiast pasażer został przewie-
ziony karetką Pogotowia Ratunkowego do szpitala w Soko-
łowie Podlaskim. Policjanci sprawdzili stan trzeźwości
pasażera. Mężczyzna był nietrzeźwy. Badanie stanu trzeź-
wości wykazało prawie 1,5 promila alkoholu w wydycha-
nym powietrzu. OPRAC.LK

Będzie nowa siedziba urzędu
JABŁONNA
LACKA
Nowy budynek urzędu gminy
w Jabłonnie Lackiej powstanie
do końca 2021 roku. Właśnie zo-
stał rozstrzygnięty przetarg na
jego budowę. Spośród jedena-
stu ofert wybrano tę najkorzyst-
niejszą, koszt to prawie 3 mln
600 tys. zł.

Obecna siedziba władz gminy
mieści się w ponad 100-letnim
drewnianym budynku, który od
wielu lat nie był remontowany.
Jego stan techniczny nie jest
najlepszy i budził wątpliwości,
stąd decyzja o budowie nowe-

go. Temat pojawiał się od wielu
lat, brakowało jednak decyzji.
Jak mówi wójt gminy Wiesław
Michalczuk, decyzję podjęła ra-
da gminy, wskazując jednocze-
śnie lokalizację. Nowy budynek
powstanie przy ulicy Targowej
na boisku SKS Jabłonianka. Cały
obiekt sportowy, a więc boisko
i zaplecze, zostaną przeniesio-
ne w inne miejsce, została już
zakupiona i przygotowana od-
powiednia działka. Pieniądze na
inwestycję pochodzić będą ze
środków zewnętrznych i budże-
tu gminy. Uzyskano odpowied-
nie pozwolenia, a także wyko-
nano prace związane z dopro-
wadzeniem instalacji, elektrycz-
nej, sanitarnej i grzewczej.

Jak mówi wójt, wszystkim za-
leży, aby budowa trwała jak naj-
krócej. Obiekt w stanie suro-

wym ma stanąć już w grudniu,
prace wykończeniowe zakończą
się do końca listopada przyszłe-
go roku.Już trwają pierwsze ro-
boty. Według projektu przyszły
ratusz będzie budynkiem muro-
wanym, dwukondygnacyjny
z poddaszem użytkowym, ma
mieć 1018 m2 powierzchni
użytkowej. Będzie spełniać
wszelkie normy, jakim powi-
nien odpowiadać budynek uży-
teczności publicznej - zarówno
prawne jak i budowlane. Będzie
przystosowany do obsługi osób
niepełnosprawnych. Dzięki te-
mu znacznie wzrośnie komfort
obsługi mieszkańców i intere-
santów. LK
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Życie Sokołowa

W ostatnim czasie
władze Sokołowa
Podlaskiego podjęły
szereg wysiłków na
rzecz udziału miasta
w programie Kolej
Plus.

Sokołowski samorząd zadekla-
rował gotowość modernizacji
istniejącej linii kolejowej oraz
budowę nowej.

Sokołów Podlaski to jedna
z miejscowości , których miesz-
kańcy mają uzyskać dostęp do
połączeń kolejowych dzięki rzą-
dowemu Programowi Uzupeł-
niania Lokalnej i Regionalnej In-
frastruktury kolejowej. Pro-
gram nazwany „Kolej+” rozbu-
dził nadzieję włodarzy i miesz-
kańców miasta. Niestety koszty
tego przedsięwzięcia są niema-
łe. Obecnie kilometr nowej linii
ma kosztować ponad 5 milio-
nów złotych. Na liście prioryte-
tów programu Kolej Plus dla
województwa mazowieckiego,
oprócz koncepcji odtworzenia
ciągu Małkinia – Sokołów Pod-
laski, znalazły się modernizacje
linii Siedlce – Sokołów Podlaski
wyceniona na 160 mln zł . Obie
te linie są wykorzystywane tyl-
ko w ruchu towarowym. Nie
wiadomo ile będą kosztować
nowe linie w momencie rozpo-
częcia ich budowy. Dla Sokoło-
wa ważne znaczenie ma mo-
dernizacja połączenia z Siedlca-
mi. Obecnie zachowany tor wy-
korzystywany jest do transpor-
tu towarowego. Sama
deklaracja udziału Sokołowa
w programie może być nie wy-
starczająca. Trzeba mieć możli-
wość zapewnienia wkładu wła-
snego, a ten może wynieść na-
wet 15% kosztów przedsięwzię-
cia. Ważne znaczenie może
mieć także wykazanie ekono-
micznej celowości przedsię-
wzięcia. Ostatni pociąg pasażer-
ski odjechał ze stacji w Sokoło-
wie Podlaskim 1 kwietnia 1993
r. Od tego roku na trasie Soko-
łów - Siedlce kursują tylko skła-

dy towarowe. Aby to zmienić
dzięki nowemu rządowemu
programowi Kolej+ burmistrz
Sokołowa próbuje uzyskać do-
datkowe uzasadnienie projektu
w postaci podobnej deklaracji
Węgrowa. Liczący ponad 13 ty-
sięcy mieszkańców Węgrów
spełnia wymogi programu ko-
lejowego i byłby dodatkowym
argumentem dla władz Sokoło-
wa. W ich staraniach otrzymali
wsparcie szefowej rady miasta
Węgrowa oraz niektórych wę-
growskich radnych. Za złoże-
niem deklaracji przystąpienia
do programu są także obecne
władze powiatu węgrowskiego.
Agituje za tym miejscowa gaze-
ta, która przekonuje ,że projekt
popiera większość responden-
tów rozpisanej przez nią ankie-
ty. Burmistrz Paweł Marchela
zachowuje zrozumiałą ostroż-
ność w całej sprawie. Miasto
ma w planach wiele pilnych
i kosztownych prac remonto-
wych i modernizacyjnych. Nie-
którzy radni już wyrażają niepo-
kój czy nie przewidziane wydat-
ki na budowę linii kolejowej nie
zagrożą innym zadaniom, nap.
związanym z miejską obwodni-
cą. Trzeba się liczyć ze zmniej-
szeniem wpływów z podatków
PIT i CIT. Piłkę przerzucił więc
burmistrz na boisko starostwa
węgrowskiego, słusznie argu-
mentując, że z kolei korzystać
będą nie tylko mieszkańcy mia-
sta, ale całego powiatu. Powiat
mający własne problemy z po-
zyskaniem środków na różne
przedsięwzięcia zadeklarował
poparcie oraz poradził Marcheli
, aby zabiegał o środki u mar-
szałka województwa mazowiec-
kiego. Zamieszczane często
ostatnio w lokalnej prasie zdję-
cia i relacje z wizyt członkiń
władz wojewódzkiego samorzą-
du w poszczególnych gminach
podczas , których wójtowie
i burmistrzowie otrzymują mi-
lionowe czeki na różne lokalne
przedsięwzięcia mogą rodzić
wrażenie, że województwo dys-
ponuje nieograniczonymi środ-
kami i może partycypować

w budowie linii kolejowej mię-
dzy Węgrowem a Sokołowem.
Rada aby o nie się starać u mar-
szałka Struzika jest cenna , ale
nie wiadomo jak zakończy się
sprawa podziału województwa
i czy będą środki na tak kosz-
towne inwestycje jak budowa li-
nii kolejowej do Węgrowa. Za-
pał studzi także informacja
o pogarszającej się sytuacji bu-
dżetu i gospodarki. Skierowany
właśnie dl Sejmu rządowy pro-
jekt nowelizacji budżetu na
2020 r., zakłada, że deficyt wy-
niesie 109,3 mld zł . Projekt tra-
fił do Sejmu z argumentacją rzą-
du, że nowelizacja dostosowuje
budżet państwa na 2020 r. do
sytuacji związanej z wybuchem
pandemii COVID-19. W projekcie
przewiduje się, że w 2020 r. do-
chody budżetu państwa będą
niższe od zaplanowanych
w ustawie budżetowej na 2020
r. o 36,7 mld zł i wyniosą 398,7
mld zł. Wydatki budżetu pań-
stwa zostały zaplanowane na
508,0 mld zł, co oznacza, że bę-
dą one wyższe o 72,7 mld zł od
przewidzianych w ustawie bu-
dżetowej na 2020 r. Ponadto,
rząd przewiduje, że PKB obniży
się o 4,6 %. W roku ubiegłym
odnotowano wzrost o 4,1 pro-
cent, a zakładany na ten rok
wzrost w ustawie budżetowej
na 2020 r. miał wynieść 3, 7
procent. W projekcie rządowym
przyjęto, że przeciętne zatrud-
nienie obniży się o 2,4 proc.
(wobec wzrostu o 1,5 proc.

w 2019 r. i 0,5 procentowego
wzrostu zakładanego w usta-
wie budżetowej na 2020. Na ko-
niec roku przewiduje się wzrost
bezrobocia do 8 proc., z 5,2
proc. na koniec 2019 r. oraz 5,1
proc. założonych w ustawie bu-
dżetowej na 2020 r., a przecięt-
na inflacja powinna zwiększyć
się do 3,3 proc., wobec 2,3 pro-
cent w2019 roku oraz zakłada-
nej na ten rok w wysokości 2,5
procent. W tej sytuacji nie moż-
na się dziwić, że nie wszyscy
mieszkańcy Węgrowa są tak en-
tuzjastycznie nastawieni jak
niektórzy radni do wydatków
jakie trzeba będzie ponieść na
realizację projektu kolejowego.
Może to bowiem skutkować ko-
niecznością dokonania poważ-
nej korekty w planach inwesty-
cji i remontów w mieście w naj-
bliższych latach. Inni mieszkań-
cy podnoszą argument , że Wę-
grów i Sokołów mają dobrze
rozwiniętą komunikację auto-
busową umożliwiającą szybki
dojazd mieszkańców Węgrowa
do stacji kolejowej w Sokołowie.
Nie są także w tej sprawie jed-
nomyślni radni miejscy, którzy
podczas sesji w dniu 25 sierpnia
jedynie siedmioma głosami re-
komendowali burmistrzowi
zgłoszenie deklaracji udziału
w projekcie. Pięciu radnych było
przeciw , a dwie osoby wstrzy-
mały się od głosu. O dalszych
losach kolejowego projektu bę-
dziemy na bieżąco informować
czytelników. LK
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Leszek Koper

Ważnym punktem wydarze-
nia było oficjalne odsłonięcie
Pomnika Nieznanego Żołnierza
Polskiego, który poległ w woj-
nie obronnej 1920 roku i został
pochowany na cmentarzu para-
fialnym w Sadownem. Renowa-
cję nagrobka sfinansowano ze
środków Instytutu Pamięci Na-
rodowej przy wsparciu gminy
Sadowne.

Licznie zgromadzonych na
uroczystości mieszkańców Sa-
downego powitał wójt Walde-
mar Cyran. Po oficjalnych wy-
stąpieniach i poświęceniu po-
mnika złożono kwiaty i zapalo-
no znicze. Symboliczną wiązan-
kę kwiatów w imieniu
samorządu powiatu węgrow-
skiego złożył wicestarosta Ma-
rek Renik. W kościele parafial-
nym odprawiona została msza
św., której przewodniczył ks.
Antoni Kunicki. Przed ołtarzem

delegacje złożyły wieńce dożyn-
kowe. Następnie zgromadzeni
przeszli w uroczystym korowo-
dzie na plac koło urzędu gminy,
gdzie odbyła się dalsza część do-
żynek.

W niedzielnych uroczysto-
ściach w Sadownem udział
wzięli: posłowie na Sejm RP Ma-
rek Sawicki, Maciej Górski
i Grzegorz Woźniak, członek za-
rządu województwa mazowiec-
kiego Elżbieta Lanc, kierownik
Delegatury MUW w Siedlcach
Anna Kaszuba, wicestarosta
Marek Renik, zastępca dyrekto-
ra Biura Upamiętniania Walk
i Męczeństwa Instytutu Pamięci
Narodowej Joanna Piskorz, wójt
Waldemar Cyran i zastępca wój-
ta Marcin Gręda, radni powiatu,
przewodniczący rady gminy To-
masz Szymanik wraz z radny-
mi, druhowie OSP, harcerze
i mieszkańcy gminy.

Dożynki i pomnik
W Sadownem odbyły się Dożynki Gminno-Parafialne pod hasłem „Żywią
i Bronią” połączone z uroczystością odsłonięcia Pomnika Nieznanego
Żołnierza Wojska Polskiego poległego w 1920 r.
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Turniej o puchar burmistrza

Nordic walking w Leśnikach

Życie Węgrowa

Na boisku sportowym
„Orlik” wWęgrowie
został rozegrany II
Turniej piłki
koszykowej 3x3
o puchar Burmistrza
Węgrowa.

Wystąpiło 9 drużyn: „Monstars”
(Węgrów), „Trzech Braci” (Wę-
grów), „ok, boomer” (Węgrów),
„Black Angels” (Węgrów), „Ro-
werki Basket Team” (Siedlce),
„Show time” (Siedlce), „Essa fi-

fu” (Siedlce), „Hantle i Gary”
(Warszawa), „Młoda Gwardia
Łochowska” (Łochów). Drużyny
zostały podzielone na 2 grupy,
mecze w fazie grupowej odbyły
się systemem „każdy z każ-
dym”. Mecze trwały 10 minut
lub kończyły się w momencie,
gdy jeden z zespołów zdobył 21
punktów. Faza grupowa wyło-
niła 4 najlepsze drużyny, które
zagrały w półfinałach. W finale
mecz rozegrały dwie drużyny
z Węgrowa, które walczyły ze
sobą w finale również w ubie-
głym roku: „Trzech braci” oraz

„Monstars”. Zespół „Monstars”
po raz kolejny okazał się najlep-
szy. W meczu o trzecie miejsce
zmierzyły się drużyny: „Black
Angels” z Węgrowa oraz „Ro-

werki Basket Team” z Siedlec,
w tym pojedynku lepsza okaza-
ła się drużyna gości. Statuetka
dla najlepszego zawodnika tur-
nieju powędrowała w ręce Hu-
berta Komudy, gracza triumfu-
jącej drużyny „Monstars”. Pu-
chary, medale, i dyplomy wrę-
czył uczestnikom turnieju bur-
mistrz Paweł Marchela. Mecze
sędziowali Tomasz Wieczorek
i Henryk Giers, stoliki sędziow-
skie obsługiwały Marta Ratyń-
ska i Marlena Maksymowicz.
Turniej poprowadził Wiesław
Soliński. LK

GMINA
KORYTNICA
Mieszkańcy wsi Leśniki
w gminie Korytnica są
uważani za jedną
z bardziej
zintegrowanych
społeczności wiejskich.

KGW w Leśnikach ma bogatą hi-
storię i liczne dokonania. Jak
podkreśla szefowa koła gospo-
dyń w Leśnikach, a jednocze-
śnie radna gminy Lidia Rowic-
ka, mieszkanki tej wsi chętnie
nawiązują do tradycji. Jej ostat-
nią inicjatywą było zaproszenie
do Leśnik mistrzyni świata
w nordic walking Renaty Jachi-
mowicz z Wierzbna. Na spotka-

nie przyszły panie z kilku miej-
scowości gminy, zarówno te,
które już maszerują po zdrowie,
ale i te, które dopiero za tę for-
mę rekreacji chcą się zabrać.
Nordic walking to forma rekre-
acji polegająca na marszach ze
specjalnymi kijami. Zaletami tej
aktywności są m.in. poprawa
kondycji, odciążenie kręgosłu-
pa, stawów i utrata kalorii. Choć
technika nordic walking wyglą-
da na łatwą, tak naprawdę wy-
maga dobrej synchronizacji ru-
chów rąk i nóg. Korzyści dla
zdrowia przy prawidłowej tech-
nice chodu są nieocenione. Od-
ciąża stawy kończyn dolnych
i kręgosłupa, pomaga schud-
nąć, poprawia wydolność ukła-
du krążeniowo-oddechowego,
poprawia kondycję, wzmacnia
system odpornościowy, pobu-
dza układ hormonalny, obniża

poziom cholesterolu oraz zapo-
biega cukrzycy i chorobom ser-
ca. O tym wszystkim mówiła
podczas warsztatów pani Rena-

ta. Po spotkaniu w świetlicy pa-
nie udały się wraz z trenerką na
kilkunastominutowy trening.

LK

Pożar hali w Węgrowie
W Węgrowie, paliła się hala firmy „Addit”, jednej z najwięk-
szych firm w powiecie węgrowskim. Pożar wybuchł po go-
dzinie 22 w hali w której składowano kartony, palety,
a także przeprowadzano odfarbianie. Z uwagi na znajdują-
ce się wewnątrz łatwopalne substancje akcja gaśnicza mu-
siała być prowadzona bardzo uważnie. Na miejscu pojawił
się oficer mazowieckiej Komendy wojewódzkiej, który kie-
rował akcją. W gaszeniu brali udział strażacy zawodowi
i ochotnicy z jednostek powiatu węgrowskiego, sokołow-
skiego i siedleckiego. Cała akcja trwała kilka godin i zakoń-
czyła się po godzinie 4 nad ranem. Obecnie trwa
szacowanie strat i wyjaśnianie przyczyn pożaru.

KRONIKA POLICYJNA

Zlikwidowana uprawa konopi
Węgrowscy policjanci zatrzymali mężczyznę, który upra-
wiał i posiadał narkotyki. Policjanci z Wydziału Kryminal-
nego w czasie działań z użyciem drona, na polu kukurydzy
ujawnili 11 krzewów konopi, co daje ponad 4 kg marihu-
any. Podczas przeszukania pomieszczeń zabezpieczono 2
krzewy ususzonych łodyg oraz susz marihuany. Dzięki pra-
cy operacyjnej zatrzymano właściciela znaleziska. 28-latek
usłyszał zarzut posiadania przy sobie oraz uprawy narko-
tyków. Teraz odpowie przed sądem.

Przygnieciony do słupa
W Budziskach, mieszkaniec powiatu wyszkowskiego, kie-
rując mercedesem podczas wykonywania manewru cofa-
nia najechał na przydrożny słup trakcji energetycznej
w wyniku czego przygnieciony został znajdujący się na tyl-
nym podeście auta mężczyzna. W związku z odniesionymi
obrażeniami został przewieziony do szpitala.

Unikał zderzenia z sarną
We Wrotnowie, kierujący alfa romeo mieszkaniec gminy
Sadowne, chcąc uniknąć zderzenia z sarną wpadł w poślizg
i zjechał do rowu, po czym auto przewróciło się na dach.
Kierujący był trzeźwy, jechał sam i nic mu się nie stało.
Okazało się, że nie posiada uprawnień do kierowania po-
jazdami.

Nieprawidłowo omijał
W Łochowie mieszkaniec gminy Stoczek kierując renault,
w nieprawidłowy sposób wykonywał manewr omijania za-
parkowanej skody i doprowadził do zderzenia pojazdów.
Poszkodowanym okazał się mieszkaniec Warszawy. Kieru-
jący renault został ukarany mandatem.

Nie ustąpił pierwszeństwa
Łochowie na skrzyżowaniu ul. Wyszkowskiej i Dolnej kie-
rujący samochodem volvo mieszkaniec Warszawy nie
ustąpił pierwszeństwa kierującej peugeotem i doprowadził
do zderzenia pojazdów. Sprawca przyjął mandat karny.
OPRAC. LK
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GMINA SIENNICA

Posiedzi za przyczepkę
Na początku sierpnia z jednej z posesji na terenie gminy
skradziono przyczepę samochodową. Policja zabezpieczyła
w tej sprawie nagrania z monitoringu. Kamery zarejestro-
wały, że stojącą na posesji do przyczepę przyczepiono do
osobowego volkswagena, który odjechał w nieznanym kie-
runku. Mundurowi przeanalizowali nagrania i doszli do
wniosku, że za kradzież może odpowiadać 4 mężczyzn
z powiatu garwolińskiego. Kiedy ustalili, że osoby te mogą
przebywać na terenie gospodarstwa rolnego w miejscowo-
ści Starogród, udali się na miejsce, gdzie zatrzymali
wszystkich 4 mężczyzn w wieku 23-41 lat. Zebrane dowody
pozwoliły na przedstawienie 28-letniemu mieszkańcowi
powiatu garwolińskiego zarzutu kradzieży. Mężczyzna
przyznał się i skorzystał z możliwości dobrowolnego pod-
dania się karze pozbawienia wolności w zawieszeniu oraz
karze grzywny. Śledczy ustalili również miejsce ukrycia
skradzionej przyczepki. Została ona zabezpieczona, a po
wykonaniu czynności procesowych trafiła w ręce właści-
ciela.

MIŃSK MAZOWIECKI

Marihuana w „nerce”
Nieoznakowany radiowóz i funkcjonariusze policji po cy-
wilnemu pieszo patrolowali ul. Dąbrówki. W pewnym mo-
mencie zauważyli podejrzanie zachowującego się młodego
człowieka. Policjanci zatrzymali go i skontrolowali zawie-
szoną przy jego pasku „nerkę”, w której znaleźli foliowy
pakunek z suszem roślinnym. Zabezpieczyli ten susz,
a mężczyznę zatrzymali i przewieźli do komendy. Na miej-
scu wykonano test narkotykowy, który wykazał, że zabez-
pieczony susz to marihuana. 20-latek z gminy Dębe
Wielkie usłyszał zarzut posiadania narkotyku. Przyznał się
do tego czynu i skorzystał z możliwości dobrowolnego
poddania się karze grzywny i pokrycia kosztów postępo-
wania.

Próbowali oszczędzić?
W sobotę, 22 sierpnia, w jednym z mińskich marketów 74-
letnia kobieta oraz 71-letni mężczyzna podczas ważenia to-
warów na wadze samoobsługowej unosili je do góry, przez
co zaniżali ich wartość. Ponieważ według prawa to prze-
stępstwo oszustwa, sprawa została przekazana policji.

Podały się za urzędniczki
Przed kilkoma dniami 82-letnią mieszkankę jednego
z osiedli w Mińsku odwiedziły 2 panie podające się za
urzędniczki. Kobiety, tłumacząc się wykonywaniem obo-
wiązków służbowych, wykorzystały wiek seniorki i wyłu-
dziły od niej 2,5 tys. zł. Policjanci prowadzą czynności
w celu ustalenia osób odpowiedzialnych za to przestęp-
stwo.

GMINA MIŃSK MAZOWIECKI

Wypadek w Hucie
W poniedziałek, 17 sierpnia, ok. godz. 17.35 na ul. Mińskiej
w Hucie Mińskiej miał miejsce wypadek drogowy z udzia-
łem 3 samochodów. Ze wstępnych ustaleń wynika, że kie-
rujący toyotą mieszkaniec powiatu mińskiego nie
zachował bezpiecznej odległości i najechał na tył jadącego
w tym samym kierunku pojazdu marki Audi A3, który
gwałtownie uderzył w tył jadącego przed nim samochodu
audi a4. W wyniku zdarzenia obrażeń ciała doznali podró-
żujący samochodem audi a3 kierujący oraz pasażerka, któ-
rzy trafili do szpitala. Trwa policyjne dochodzenie
w sprawie wypadku.

GMINA JAKUBÓW

Nie powinien jechać
Policjanci ruchu drogowego zatrzymali w Jędrzejowie oso-
bowego volkswagena. Podczas kontroli okazało się, że kie-
rującego tym pojazdem mieszkańca Siedlec do kwietnia
2022 r. obowiązuje zakaz wsiadania za kółko, wydany
przez sąd. Teraz mężczyźnie grozi do 5 lat pozbawienia
wolności. OPRAC. IR

Podnieść jakość nauczania

Pamiętali o likwidacji getta

GMINA
CEGŁÓW
Gmina przystąpiła do
„Mazowieckiego
programu
przygotowania szkół,
nauczycieli i uczniów do
nauczania zdalnego”.

Projekt jest realizowany przez
Samorząd Województwa Ma-
zowieckiego w ramach X Osi
priorytetowej „Edukacja dla
rozwoju regionu”, działania
10.1 „Kształcenie i rozwój dzie-
ci i młodzieży” i poddziałania
10.1.1 „Edukacja ogólna”. Jego
cel to podniesienie jakości na-
uczania w minimum 200
szkołach z terenu wojewódz-
twa poprzez zakup sprzętu

i oprogramowania oraz prze-
prowadzenie szkoleń mają-
cych na celu przygotowanie
szkół, nauczycieli i uczniów do
nauki zdalnej. Wartość projek-
tu wynosi prawie 35 mln zł,
natomiast dofinansowanie ze
środków Unii Europejskiej -
prawie 28 mln zł.

W ramach programu Zespół
Szkolny w Cegłowie otrzyma
pakiet sprzętu w postaci: ze-

stawów komputerowych, lap-
topów, tabletów, drukarek,
urządzenia wielofunkcyjnego,
projektora multimedialnego
oraz pakiet oprogramowań
wspierających naukę zdalną.
Ponadto wsparciem szkole-
niowym w zakresie nauczania
zdalnego objęci zostaną na-
uczyciele i uczniowie. IR

21 sierpnia 1942 r.
Niemcy spędzili na
Stary Rynek wMińsku
Mazowieckim ponad 5
tys. Żydów z terenu
miasta, a także
przesiedlonych tu
z Kalisza, Pabianic
i Kałuszyna.

Blisko 1300 z nich zabito w trak-
cie wypędzania z domów, w łóż-
ku czy na ulicy. Pozostałych za-
prowadzono na dworzec, skąd
następnego dnia wywiezieni zo-
stali do obozu śmierci w Tre-
blince.

W miniony piątek Mińsk ob-

chodził 78. rocznicę te-
go tragicznego dnia. -
Uczciliśmy pamięć na-
szych sąsiadów. Naj-
pierw spacerem histo-
rycznym, który popro-
wadziła pani Ewa Bor-
kowska, później przy
pomniku na Starym
Rynku, następnie
chwilą zadumy i złoże-
niem kwiatów przy po-
mniku na cmentarzu
żydowskim - informu-
ją organizatorzy uro-
czystości, dziękując
wszystkim obecnym.

IR

Redaguje: Kamil Sulej
m@il: ksulej@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 360
www.zyciesiedleckie.pl

ŻycieMińska

SULEJÓWEK
Na terenie Sulejówka
pojawiła się ćma
bukszpanowa.Władze
miasta radzą, jak z nią
walczyć.

Jak przypomina magistrat, to
szkodnik, który przywędrował
do Europy z terenów wschod-
niej Azji. Ten inwazyjny gatu-
nek motyla szczególnie upodo-
bał sobie bukszpan wiecznie zie-
lony.

Ćma bukszpanowa rozprze-
strzenia się w błyskawicznym
tempie i powoduje niszczenie
rośliny, dlatego ogrodnicy po-
winni szybko powziąć środki za-
radcze. Aby rozpoznać przyczy-
nę zasychania bukszpanu, nale-
ży przeprowadzić dokładną lu-
strację wnętrza rośliny. Jeśli
możemy dostrzec małe zielone
gąsienice lub ćmę, to znak, że
mamy do czynienia z niezwykle
groźnym szkodnikiem.

Sulejowski Urząd Miasta in-
formuje, że istnieje kilka sposo-
bów przeciwdziałania larwom
ćmy bukszpanowej. Pierwszy to
dokładne przeglądanie krze-
wów, minimum co 10 do 14 dni
podczas trwania sezonu. Jeśli
na liściu czy gałązce zostaną za-
obserwowane jaja lub gąsieni-
ce, należy je ręcznie ściągnąć,
z kolei bardzo zniszczone części
roślin oddzielić i zniszczyć. War-

to pamiętać, że samice składają
jaja w wewnętrznej części krze-
wu, dlatego jeśli wybór padnie
na mechaniczne zwalczanie
ćmy bukszpanowej, należy do-
kładnie „przeczesać” roślinę.

Drugi sposób to zakup puła-
pek. Wśród nich najczęściej wy-
różnia się tablice lepowe lub
wabienie ćmy bukszpanowej fe-
romonem płciowym, na który
reagują samce. Nietrudno się

domyślić, ze po schwytaniu nie
znajdą one samic, a tym sa-
mym nie dojdzie do zapłodnie-
nia. Pułapki feromonowe
umożliwiają więc kontrolowa-
nie rozwoju szkodnika. Są wie-
losezonowe, natomiast fero-
mon jest wymienny. Jeden fero-
mon działa 4-6 tygodni. Po tym
czasie należy wymienić go na
nowy.

Ostatnia metoda to zwalcza-

nie biologiczne lub chemiczne
przy użyciu specjalnych prepa-
ratów, czyli dostępnych na ryn-
ku tzw. ekologicznych środków
na gąsienice. Należy jednak ry-
gorystycznie przestrzegać zale-
ceń producentów dotyczących
warunków stosowania (pora
dnia, temperatura powietrza,
opady, środki bezpieczeństwa
i stężenie cieczy roboczej). IR
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Oluś wraz ze swoim bratem
bliźniakiem przyszedł na świat
w sierpniu 2019 roku. Był zdro-
wy i nic nie wskazywało, że za-
ledwie kilka miesięcy później je-
go rodzice usłyszą tak trudną
do zaakceptowania diagnozę.
Okazało się, że chłopczyk w pra-
wej komorze mózgu ma ogrom-
nego, sześciocentymetrowego
guza, wymagającego natych-
miastowego usunięcia opera-
cyjnego, aby Oluś mógł żyć. Cała
rodzina przeżyła wiele trudnych
chwil, nie mogąc nawet być
przy Olku w czasie epidemii ko-
ronawirusa.

Chłopczyk był już dwukrotnie
operowany, jest już po czwar-
tym cyklu wyniszczającej che-
mioterapii. Kolejne zabiegi spo-
wodowały, że wszystkiego musi
się uczyć od początku, co wy-
maga żmudnej, długotrwałej
i kosztownej rehabilitacji. Tata
Olka na co dzień troszczy się

o bezpieczeństwo mieszkańców
powiatu łosickiego. Rodzice
i brat bliźniak proszą o pomoc
w walce o życie małego Olusia.
Rodzina zwraca się prośbą do
wszystkich ludzi dobrego serca
i wrażliwych na cierpienie dziec-
ka, o wsparcie w walce o zdro-
wie i życie chłopczyka.

Olkowi pomóc mogą wszy-
scy - przekazując 1% swojego po-
datku. Wystarczy w formularzu
PIT wpisać KRS 0000382243
oraz w rubryce ’Informacje uzu-
pełniające – cel szczegółowy 1%
wpisać “2708 pomoc dla Olusia
Jasińskiego” lub dokonując
wpłaty bezpośrednio na konto
Fundacji Santander Bank 31
1090 2835 0000 0001 2173
1374 tytułem: “2708 pomoc dla
Olusia Jasińskiego”. Więcej
szczegółów dotyczących możli-
wości wsparcia znaleźć można
na stronie: kawalek-nie-
ba.pl/olus-jasinski/ OPR. KU

Oluśwalczy z guzem
POWIAT ŁOSICKI
Policjant z Komendy Powiatowej Policji w Łosicach prosi o wsparcie dla
jego syna. Roczny Oluś jest już po czwartym cyklu chemioterapii.

Redaguje: KamilUłasiuk
m@il: redakcja@zyciesiedleckie.pl
tel. 502716506
www.zyciesiedleckie.pl

Nowe laptopy dla wychowanków

Życie Łosic

POWIAT
ŁOSICKI
W ostatnim tygodniu
wręczono w łosickim
starostwie komputery
przenośne dla
wychowanków rodzin
zastępczych i domu
dziecka.

W dniach 21 i 24 sierpnia w sali
konferencyjnej starostwa po-
wiatowego w Łosicach, starosta
powiatu łosickiego Katarzyna
Klimiuk wraz z kierownikiem
powiatowego centrum pomocy
rodzinie w Łosicach Małgorzatą

Witkowską, wręczyły wycho-
wankom przebywającym w pie-
czy zastępczej 22 laptopy oraz
środki ochrony osobistej.

Zakup ten możliwy był dzięki
dofinansowaniu w wysokości
72 705 zł w ramach Programu
Operacyjnego Wiedza Edukacja

Rozwój 2014-2020 – Działanie
2.8 Ułatwianie dostępu do przy-
stępnych cenowo, trwałych
oraz wysokiej jakości usług,
w tym opieki zdrowotnej
i usług socjalnych świadczo-
nych w interesie ogólnym. W ra-
mach projektu zakupiono 22

komputery osobiste, które
otrzymali wychowankowie z 15
rodzin zastępczych i 1 Rodzinne-
go Domu Dziecka.

W łosickim starostwie mło-
dzież obdarowano tego dnia nie
tylko komputerami. Wycho-
wankowie, rodzice zastępczy
oraz pracownicy rodzinnej pie-
czy zastępczej (rodziny zastęp-
cze spokrewnione, rodziny za-
stępcze niezawodowe oraz ro-
dzinny domy dziecka) – otrzy-
mali tego dnia także środki
ochrony. W ramach dofinanso-
wania z projektu POWER, doce-
lowo objętych wsparciem zosta-
nie 25 rodzin zastępczych z tere-
nu powiatu łosickiego, w tym
42 wychowanków.

OPR. KU

GMINA OLSZANKA

Uszkodzenie mienia
W dniach 20-21 sierpnia nieznany sprawca dokonał uszko-
dzenia przęseł ogrodzenia posesji na terenie gminy Olszan-
ka. 81-letni pokrzywdzony oszacował straty na kwotę 3
tysięcy zł.

GMINA SARNAKI

Wypadek po 3 promilach
W środę 19 sierpnia na drodze pomiędzy miejscowościami
Zabuże i Hołowczyce - 22-letni mieszkaniec powiatu bial-
skiego kierując samochodem marki daewoo nie dostoso-
wał prędkości jazdy do warunków drogowych. Kierowca
na łuku drogi stracił panowanie nad pojazdem i doprowa-
dził do jego wywrócenia. Mężczyzna z obrażeniami ciała
został przetransportowany do szpitala, natomiast 29-letni
pasażer pojazdu nie odniósł obrażeń. Badanie stanu trzeź-
wości kierowcy wykazało prawie 3 promile alkoholu w or-
ganizmie.

MIASTO I GMINA ŁOSICE

Dzień pieroga lada dzień
Zaplanowany na 30 sierpnia Dzień Pieroga Niemojskiego
będzie wyjątkowym wydarzeniem dla wszystkich osób,
które lubią dobrze zjeść. Oprócz możliwości spróbowania
bardzo smacznych pierogów niemojskich z soczewicowo-
ziemniaczanym farszem z dodatkiem świeżo posiekanej
pokrzywy lub lebiody, (pierogi w 2019 r. zostały wpisane
na listę produktów tradycyjnych województwa mazowiec-
kiego), przewidziane są inne degustacje oraz występy arty-
styczne i liczne atrakcje. Wszystko to będzie możliwe dzięki
paniom z Koła Gospodyń Wiejskich w Niemojkach.
Podczas wydarzenia nie zabraknie też konkursów z nagro-
dami. Dzieci będą mogły wziąć udział w konkursie na przy-
gotowanie sałatki. Dla osób lubiących dużo i dobrze zjeść,
organizatorzy proponują konkurs na zjedzenie największej
liczby pierogów. Konkursy kulinarne na najsmaczniejsze
pierogi i ciasta drożdżowe, będzie wyzwaniem dla kół go-
spodyń wiejskich oraz dla wszystkich, którzy lubią goto-
wać i piec. Przy takiej okazji nie zabraknie konkursów na
sprawdzenie wiedzy. Regulaminy konkursów i karty zgło-
szeń oraz dostępne na stronie internetowej miasta i gminy
Łosice. Wydarzenie rozpocznie się w niedzielę 30 sierpnia
od godz. 12.30 na placu przed remizą OSP Niemojki.
Impreza zorganizowana zostanie pod honorowym patro-
natem burmistrza miasta i gminy Łosice i dofinansowana
będzie ze środków budżetu Województwa Mazowieckiego.
Organizatorzy proszą o zapoznanie się z regulaminem im-
prezy organizowanej w warunkach reżimu sanitarnego.

Gitary nie dostarczono
18 sierpnia 24-letni mieszkaniec gminy Łosice złożył w KPP
Łosice zawiadomienie o oszustwie. Pokrzywdzony za po-
średnictwem jednego z portali internetowych kupił gitarę
elektryczną za 170 złotych. Mimo przedpłaty na konto,
mężczyzna instrumentu nie otrzymał.

Kradzież rozrusznika
W dniach 20-21 sierpnia w Nowosielcu nieznany sprawca
dokonał kradzieży rozrusznika, akumulatorów oraz pali-
wa z kombajnu rolniczego. 68-letni pokrzywdzony oszaco-
wał straty na 4000zł.

Nietrzeźwy za kierownicą
W niedzielę 23 sierpnia w Zakrzu, 66-letni mieszkaniec
gminy Łosice, kierował samochodem osobowym marki se-
at w stanie nietrzeźwości. Badanie wykazało prawie 1,5
promila alkoholu w organizmie.

Zatrzymany poszukiwany
W sobotę 22 sierpnia w Łosicach, działając na podstawie
nakazu doprowadzenia wydanego przez Sąd Rejonowy
w Siedlcach, patrolówka łosickiej komendy zatrzymała po-
szukiwanego 46-latka. Mężczyzna został osadzony w poli-
cyjnym areszcie. OPR. KU
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Kolejny rok ze sztuką w opłotkach
GMINA
PLATERÓW
Po udanym pikniku
charytatywnym,
w Platerowie nie
zwalniają tempa.
Kolejną atrakcją
kulturalną
przygotowaną w tej
miejscowości był
plener artystyczny.

Wszystkie wydarzenia towarzy-
szące plenerowi zorganizowane
zostały w ramach projektu
„Sztuka w opłotkach”. Jego or-
ganizatorem było Nadbużań-
skie Stowarzyszenie Oświatowo

- Ekologiczne ‘Mężenin”, Szkoła
w Platerowie, Gminny Ośrodek
Kultury w Platerowie oraz
Urząd Gminy w Platerowie. Pro-
jekt “Sztuka w opłotkach”, był
możliwy dzięki wsparciu Urzę-
du Marszałkowskiego Woje-
wództwa Mazowieckiego.

Odbywający się cyklicznie od
sześciu lat artystyczny plener
w Platerowie, w tym roku roz-

począł się w niedzielę 16 sierp-
nia i zakończył się tydzień póź-
niej. Jednym z wydarzeń towa-
rzyszących „Sztuce w opłot-
kach” był trzydniowy przegląd
zespołów ludowych „Tadeuszo-
wi Banasiowi - etnografowi i re-
gionaliście”. Przegląd odbywał
się w szkole w Platerowie. Kolej-
nym wartym odnotowania
punktem pleneru był koncert

jazzowy. W piątkowy wieczór 19
sierpnia na scenie Gminnego
Ośrodka w Platerowie zaprezen-
tował się zespół Błażej Ludwi-
czuk Quartet w składzie: Szy-
mon Bońkowski – saksofon,
Błażej Ludwiczuk – gitara, Miko-
łaj Kaniewski – kontrabas, Jan
Szkudlarek – perkusja.

W sobotę 22 sierpnia o godz.
18 w budynku Szkoły w Platero-
wie odbył się także wernisaż
wystawy poplenerowej. Zapre-
zentowali na nim swoje prace
wszyscy uczestnicy pleneru ma-
larsko-rzeźbiarskiego zorgani-
zowanego w ramach tegorocz-
nej „Stuki w opłotkach”. Goście-
artyści biorący udział w tym
wydarzeniu, mieli możliwość
zobaczyć interesujące miejsca
znajdujące się w regionie. KU

Przegląd zespołów ludowych byłwidowiskową częścią pleneru.
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GMINA WOJCIESZKÓW

Nie uratowali kierowcy
Po południu 17
sierpnia drogą
gruntowąw Siedli-
skach jechał kieru-
jący hondą
24-latek. W pew-
nymmomencie,
najprawdopodob-
niej wwyniku
nadmiernej pręd-
kości, utracił pa-
nowanie nad
torem pojazdu
i po zjechaniu na łąkę doprowadził do dachowania auta.
Dzielnicowy i inne osoby, które dotarły namiejsce, zaczęli
udzielać pomocy nieprzytomnemumężczyźnie, który leżał
na przydrożnej łące obok przewróconej na dachu hondy.
Niestetymimo to zmarł wwyniku odniesionych obrażeń.

GMINA ŁUKÓW

Śmierć motocyklisty
22 sierpnia ok. godz. 5.00w Kryńszczaku kierujący busem
marki Mercedes Sprinter 33-latek jechał w kierunku Sie-
dlec. W pewnymmomencie podjąłmanewrwyprzedzania
audi, przez co doprowadził do czołowego zderzenia z jadą-
cym z przeciwnego kierunkumotocyklistą. Wwynikuwy-
padku kierującymotocyklem 41-letni mężczyzna poniósł
śmierć namiejscu. Policjanci sprawdzili stan trzeźwości
kierującegomercedesem 33-latka oraz kierujacej audi 29-
latki. Oboje byli trzeźwi. Droga wmiejscu wypadku pod-
czas prowadzonych przez policjantów czynności była
nieprzejezdna i wyznaczono objazdy.

Pociski przy torach
Przymoście w Szczygłach Dolnych ekipa naprawiająca in-
frastrukturę kolejową na trasie Łuków-Dęblin zauważyła
skorodowane przedmioty, wyglądem przypominające nie-
wybuchy, i natychmiast powiadomiła policję. Okazało się,
że to prawie półmetrowy pocisk przeciwlotniczy i 2 pociski
moździerzowe pochodzące z czasów II wojny światowej.
Przybyli namiejsce policjanci zabezpieczyli znalezisko do
czasu przybycia patrolu saperskiego. 18 sierpnia zabrał on
niewybuchy do neutralizacji na poligonie.

GMINA TRZEBIESZÓW

Pijany i poszukiwany
20 sierpnia na drogach Lubelszczyzny policjanci z drogów-
ki prowadzili akcję „Jednoślad”. W powiecie łukowskim
skontrolowali prawie 120 kierujących, stwierdzili m.in. po-
nad 70wykroczeń popełnionych przez rowerzystów i kilka
naruszeń przepisów przez kierującychmotorowerami
imotocyklami. Wśród skontrolowanych kierujących jed-
nośladami był jadący wężykiem rowerzysta. Zatrzymany
do kontroli drogowej 59-latek z gminy Trzebieszówmiał
prawie 1,5 promila alkoholu w organizmie. Okazało się do-
datkowo, że jest poszukiwany, gdyżma 8miesięcy do od-
siadki.

ŁUKÓW

Wpadli z rowerem i dragami
21 sierpnia po południu na os. Klimeckiego skradziono ro-
wer. Zgłaszająca to kobieta zeznała, że w pobliżu widziała 2
siedzących na ławcemłodzieńców. Po kilkunastuminu-
tach dzielnicowi zauważyli na ul. Wiatraki nastolatków ja-
dących rowerami, z których jeden odpowiadał opisowi
skradzionego jednośladu. Zatrzymani do kontroli 18- i 19-
latek z gminy Łukówmówili, że niemają nic wspólnego
z kradzieżą, a rowery należą do ich. Mundurowi nie uwie-
rzyli w te zapewnienia. Matka, która pojawiła się namiej-
scu, niemiała wątpliwości, że to skradziony rower jej syna.
Chłopców zatrzymano, a w kieszeni starszego z nich znale-
zionomarihuanę i kilka tabletek ecstasy. Rower wrócił do
właściciela, amłodzieńcy noc spędzili w policyjnej celi.
Usłyszeli zarzuty. Grozi im do 5 lat pozbawienia wolności.

OPRAC. IR

Miasto pamięta o Wrześniu

Alarm na pływalni odwołany

ŁUKÓW
Obchody 81 rocznicy
wybuchu II wojny
światowej odbędą się
w kościele parafialnym
przy ul. Wyszyńskiego,
a także na cmentarzu
św. Rocha i przy
mogiłach poległych
w 1939 r.

Uroczystości upamiętniające 1
września, na które zapraszają:
ks. kanonik Andrzej Kieliszek,
burmistrz Piotr Płudowski
i Łukowski Ośrodek Kultury
(przy współudziale: 4 Skrzydła
Lotnictwa Szkolnego w Dębli-
nie, łukowskiego hufca Związ-
ku Harcerstwa Polskiego oraz
Zespołu Szkół im.Władysława
Tatarkiewicza w Radoryżu

Smolanym), rozpoczną się
o godz. 8.00 mszą w intencji
żołnierzy i ludności cywilnej
w kościele Podwyższenia Krzy-
ża Świętego.
Na 9.15 zaplanowano spo-

tkanie na cmentarzu parafial-
nym św. Rocha. Otworzy je
etiuda „Kiedy się wypełniły
dni...” w wykonaniu Teatru
Poezji ŁOK. Po niej nastąpią:
apel poległych, nabożeństwo,
przemówienia okolicznościo-
we i złożenie wieńców na gro-
bach ofiar września 1939 ro-
ku.
Organizatorzy proszą

mieszkańców o wywieszenie
flag Rzeczypospolitej Polskiej
na posesjach i balkonach, by
w ten sposób upamiętnić 81.
rocznicę wybuchu II wojny
światowej, w dniu 1września.

IR

ŁUKÓW
Po 3 dniach sanepid
zdecydował o wznowieniu
działania Pływalni Letniej
„Delfin” przy ul.
Browarnej. Obiekt jest już
wolny od niebezpiecznej
bakterii.

Przypomnijmy: 17 sierpnia łu-
kowski magistrat opublikował
komunikat Państwowego Powia-
towego Inspektoratu Sanitarne-
gow Łukowie.

Było zagrożenie
Sanepid oznajmił w nim, zo-

stała wydana decyzja admini-
stracyjna o braku przydatności
wody do kąpieli i zaprzestania jej
użytkowaniawnieckach baseno-
wych na Pływalni Letniej „Del-
fin”. Wyłączenie obiektu z użyt-
kowania nastąpiło w trybie na-
tychmiastowym.
Łukowski PPIS poinformował

też, iż wyniki badańwody pobra-
nej z niecek basenu średniego,
basenu dużego, brodzika oraz
wody wprowadzanej do niecek
basenowych z systemu cyrkula-
cji wody w ramach kontroli we-
wnętrznej jakości wody wykaza-

ły obecność bakterii Pseudomo-
nas aeruginosa (pałeczka ropy
błękitnej).
- Bakteria tamożewywoływać

różne postacie zakażeń,m.in. ko-
lonizując uszkodzone obszary
skóry, błon śluzowych i gałki
ocznej, oraz powodować zapale-
niemieszkówwłosowych i ucha
środkowego, co stanowi bezpo-
średnie zagrożenie dla zdrowia
osób korzystających z rekreacji
wodnej - relacjonował Urząd
Miasta w ubiegły poniedziałek.

Nadaje się
20 sierpnia Ośrodek Sportu

i Rekreacji w Łukowie poinfor-

mował, że baseny letnie „Delfin”
wznowiły funkcjonowanie.
Wszystko dzięki temu, że, jak
ustalił Państwowy Powiatowy
Inspektor Sanitarny, bakteria,
której pojawienie się stwierdzo-
no wcześniej na pływalni, nie
jest już obecna na terenie obiek-
tu.
Wyniki próbek pobranych 18

sierpnia z 5 punktówwnieckach
basenowych oraz z 3 punktów
z cyrkulacji na Letniej Pływalni
„Delfin” w Łukowie wykazały, że
woda podwzględemmikrobiolo-
gicznym spełnia określone praw-
nie wymagania i nadaje się do
kąpieli. IR

Redaguje: Kamil Sulej
m@il: ksulej@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 360
www.zyciesiedleckie.pl

Życie Łukowa

POWIAT
ŁUKOWSKI
Do 7 września 2020 r.
można wypełniać
ankietę stworzoną na
potrzeby opracowania
Strategii Rozwoju
Ponadlokalnego
Łukowskiego Obszaru
Funkcjonalnego na
lata 2020-2030.

Strategię realizują wspólnie sa-
morządy Łuków i Stoczka Łu-
kowskiego oraz gminy: Ada-
mów, Krzywda, Łuków, Stanin
i Wojcieszków. Ankieta jest ano-
nimowa i ma na celu zdiagno-
zowanie obecnej sytuacji oraz
problemówobszaru 8 samorzą-
dów z terenu powiatu łukow-
skiego, a takżewyznaczenie kie-
runków ich rozwoju do 2030
roku.
- Zmieniająca się sytuacja go-

spodarcza, społeczna i środowi-
skowa stawia przed samorząda-

mi i ich mieszkańcami nowe
wyzwania rozwojowe - mówi
Tomasz Goławski, kierownik
Referatu Promocji w łukow-
skimmagistracie. - Jak sprawić,
żeby otaczająca nas przestrzeń
była nie tylko atrakcyjnym tere-
nem do inwestowania i prowa-
dzenia działalności gospodar-
czej ale jednocześnie obszarem
owysokiej jakości życia, w któ-
rymmieszkańcymogą zaspoka-
jać różnorodne potrzeby spo-
łeczne i zawodowe? Jakie działa-
nia należy podjąć w obliczu kry-
zysuwywołanego epidemią CO-
VID-19? W jakim kierunku

należy rozwijać samorządy, aby
mieszkać w przyjaznym otocze-
niu, dostosowanym do współ-
czesnych wymogów i standar-
dów? Jak współpracować z są-
siednimi gminami i realizować
projekty partnerskie sprzyjające
rozwojowi Łukowskiego Obsza-
ru Funkcjonalnego? - wylicza.
Jak dodaje przedstawiciel

UrzęduMiasta, aby uzyskać od-
powiedzi na powyższe pytania,
należy zmierzyć się ze wspólny-
mi problemami i wyzwaniami
oraz zdefiniować takie cele roz-
woju, które wykorzystują
wspólne szanse i potencjały sa-

morządów. Dlatego też 8 samo-
rządów z powiatu łukowskiego
zadecydowało wspólnie o opra-
cowaniu Strategii Rozwoju Po-
nadlokalnego Łukowskiego Ob-
szaru Funkcjonalnego na lata
2020-2030. Dokument jest od-
powiedzią na nowe uwarunko-
wania wynikające z celów i kie-
runków wsparcia jakie propo-
nuje Komisja Europejska w ra-
mach kolejnej perspektywy fi-
nansowej 2021-2027 oraz
zmieniające się podejście do fi-
nansowania i współpracy z sa-
morządami wynikające z poli-
tyk krajowych.
Prace nad Strategią prowa-

dzone będą przy udziale miesz-
kańców, dlatego też licząc na
Państwa zaangażowanie zwra-
camy się z prośbą owypełnienie
anonimowej ankiety, w której
zadano szereg pytań na temat
jakości życia obecnie i pomy-
słówna przyszłość.
Link do elektronicznej wersji

ankiety znajduje się adresem:
https://forms.gle/ceqEgL-
wUmsSRh2Au6. IR
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Pomóż rozwinąć gminy
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Po raz
czwarty na
organach

Sztuka
w opłotkach

ŁUKÓW
Łukowski Ośrodek
Kultury włączył się
w przygotowania
czwartego, ostatniego
koncertu w ramach VIII
Międzynarodowego
FestiwaluMuzyki
Organowej
i Kameralnej, który
odbył się w niedzielę
23 sierpnia o godz.
16:00 w Kościele
Podwyższenia Krzyża
Świętego.

Wystąpili: Angelika Podwoj-
ska (Gdańsk) - sopran oraz Je-
rzy Kukla (Lublin) - organy.

Angelika Podwojska -
ukończyła Państwową Szko-
łę Muzyczną I stopnia im. Wi-
tolda Lutosławskiego w Sta-
rogardzie Gdańskim w klasie
fortepianu mgr Ewy Gorno-
wicz. W 2017 roku ukończyła
z wyróżnieniem Szkołę Mu-
zyczną II stopnia im. Frydery-
ka Chopina w Gdańsku -
Wrzeszczu, w klasie śpiewu
solowego dr hab. Liliany Gór-
skiej. Obecnie jest studentką
ostatniego roku wydziału
wokalno-aktorskiego, kieru-
nek - śpiew solowy. Angelika
Podwojska koncertowała na
międzynarodowych festiwa-
lach w Polsce, w Niemczech
oraz w USA.

Jerzy Kukla -inicjator licz-
nych polskich festiwali i cy-
klów koncertowych. Powołał
do życia m. in. Sandomier-
skie Recitale Organowe, By-
strzańskie Recitale Organo-
we, Międzynarodowe Festi-
wale „Organy Bielska-Białej”
oraz „Muzyka na Zamku Biel-
skim”. Organista, organ-
mistrz, dyrygent, organiza-
tor życia muzycznego. Studia
w Akademii Muzycznej
w Krakowie (organy, klasa
prof. Mirosławy Semeniuk-
Podrazy) i w Katowicach (dy-
rygentura, klasa prof. Jana
Wincentego Hawela). Jako or-
ganista, występuje na naj-
ważniejszych polskich festi-
walach. Koncertował rów-
nież w Austrii, Czechach, Da-
nii, Niemczech, Rosji, Rumu-
nii, Słowacji, Szwajcarii,
Ukrainie i we Włoszech. Jego
interpretacje utrwalono na 6
płytach CD. Jako dyrygent
prowadził orkiestry Filhar-
monii Kaliskiej, Koszaliń-
skiej, Lubelskiej, Śląskiej,
Świętokrzyskiej, w Winnicy
(Ukraina) oraz Bielską Orkie-
strę Kameralną. Swoje arty-
kuły o tematyce muzyki pol-
skiej oraz problematyce bu-
downictwa organowego, pu-
blikował w „Ruchu muzycz-
nym” oraz zeszytach
naukowych polskich uczelni
muzycznych. KS

GMINA
PLATERÓW
Nadbużańskie
Stowarzyszenie
Oświatowo-Ekologiczne
„Mężenin”, Zespół
Placówek Oświatowych,
Gminny Ośrodek Kultury
oraz Urząd Gminy
w Platerowie to
organizatorzy
wyjątkowego
artystycznego
wydarzenia.

Chodzi o Przegląd Zespołów Lu-
dowych „Tadeuszowi Banasio-
wi - etnografowi i regionaliście”
w ramach działania „Sztuka
w opłotkach - festiwal kultury”.
Warto wspomnieć, jak ważną
rolę na ziemi łosickiej odgrywa
postać Tadeusza Banasia - na-
uczyciela, działacza społeczno-
kulturalnego, zbieracza orygi-
nalnego folkloru muzycznego
podlaskiej wsi, twórcy Zespołu
Pieśni i Tańcxa “Podlasie”, orga-
nizatora chórów szkolnych i ze-
społów. W związku z pandemią
zmieniono datę wydarzenia
i rozdzielono je na trzy dni. 18
sierpnia wystąpili: Zespół Pieśni
i Tańca Ziemi Łosickiej, Zespół
Marysieńki. Kolejnego dnia na
scenie pojawili się: Zespół „Za-
krze Śpiewa”, Kapela Wuja Krzy-
cha. 20 sierpnia dla zebranych
zagrali: zespół „Sterdyniacy”,
„Sąsiadeczki”, Zespół Pieśni
i Tańca Pasieka. Każdego dnia
odbywała się również prezenta-
cja artystów - uczestników ple-
neru. Wszystkie koncerty odby-
ły się w szkole w Platerowie.

W ramach wydarzenia „Sztu-
ka w opłotkach - festiwal kultu-
ry” dofinansowanego ze środ-
ków Samorządu Województwa
Mazowieckiego zaplanowano
również wycieczkę dla uczestni-
ków. Trasa wycieczki wiodła
drogą nad Bugiem do Cieleśni-
cy, gdzie w parku przy pałacu
od 31 lipca 2020r. można obej-
rzeć wystawę rzeźb Daniela Lu-
dwiczuka. Zabytkowy obiekt zo-
stał ocalony przez Barbarę
Chwesiuk. Dziś pełni on rolę ho-
telu, restauracji, terenu rekre-
acyjnego i galerii sztuki. W pla-
nie była również wizyta w pra-
cowni Marka Jędrycha – artysty
zaprzyjaźnionego ze Stowarzy-
szeniem i plenerowiczami. Dom
artysty jest jednocześnie jego
pracownią i galerią, które dają
razem miłe wyobrażenie o oso-
bie i sztuce właściciela. W trasę
wycieczki wchodziło również
zapoznanie się z architekturą
sakralną i mieszkalną w daw-
nym mieście biskupim – Jano-
wie Podlaskim. Przez cały wrze-
sień w budynku miejscowej
szkoły będą odbywały się
warsztaty z artystami (aktor-
skie i fotografii otworkowej).

Plener malarsko-rzeźbiarski
odbywa się w Platerowie od
szesnastu lat. W tym roku pan-
demia zmieniła przebieg wyda-
rzenia,

GMINA
SIEDLCE
Wójt Gminy Siedlce
Henryk Brodowski,
Gminny Ośrodek
Kultury w Siedlcach
z siedzibą w Chodowie
oraz Rady Sołeckie
z Żelkowa Kolonii
i Żelkowa Swobody
zapraszają do
wspólnego
świętowania
kończącego okres
zbiorów i żniw.

Dożynki to tradycyjne
święto plonów, które jest
okazją do corocznego doce-
nienia działalności związanej
z rolnictwem i to nie tylko
tych, którzy uprawiają zboże,
ale też ogrodników, szkółka-
rzy, hodowców i innych.

Krótka historia dożynek
Pierwotnie obrzęd doży-

nek związany był z kultem
roślin i drzew, a potem z rol-
nictwem. Wraz z biegiem cza-
su zaczęto urządzać je dla
służby folwarcznej i pracow-
ników najemnych w podzię-
ce za wykonaną pracę i ze-
brane plony. Niegdyś obcho-
dzono to święto w pierwszy
dzień jesieni. Zakończenie
żniw miało swą uroczystą
oprawę również w świąty-
niach - w kościele parafial-

nym święcono obrzędowe pie-
czywo oraz wieńce dożynko-
we wykonane uprzednio
przez wytypowane wsie. Po II
wojnie światowej gospodarza-

mi dożynek stali się przedsta-
wiciele władz administracyj-
nych i różnych szczebli. Zacho-
wano przy tym najważniejsze
tradycje oraz charakter dzięk-

czynny wydarzenia. Dożyn-
kom towarzyszyły różne prak-
tyki i zwyczaje.

Czyj wieniec najpiękniej-
szy?

Jednym z nierozerwal-
nych obyczajów dożynko-
wych jest prezentacja wień-
ców dożynkowych, w związ-
ku z tym organizatorzy
ogłosili konkurs na najpięk-
niejszy z nich. Zgłoszenia
można było nadsyłać do 17
sierpnia. Dzięki tej tradycji
twórcy wieńca będą mieli
okazję kultywować cenne
aspekty życia mieszkańców
wsi i obszarów wiejskich,
popularyzować kulturę lu-
dową oraz prezentować bo-
gactwo plonów. Tradycyj-
nie wieńce tworzono z po-
zostałych na polu zbóż, ki-
ści czerwonej jarzębiny,
orzechów, kolorowych
wstążek. Miewały zwykle
kształt wielkiej korony lub
koła. Z czasem ich wygląd
ulegał lekkim modyfika-
cjom, lecz wciąż stanowił
odniesienie do tradycji.
W konkursie zorganizowa-
nym na potrzeby tegorocz-
nych dożynek mogły
uczestniczyć wieńce przy-
gotowane przez sołectwa,
koła gospodyń wiejskich,
stowarzyszenia, ochotnicze
straże pożarne, organizacje
pozarządowe i osoby pry-
watne z terenu Gminy Siedl-
ce. Dla zwycięzców przewi-
dziano nagrody pieniężne.

KS

Przed nami gminne dożynki!

Z myślą o najmłodszych W niedzielne popołudnie specjalnie
dla milusińskich uczestniczących
w tegorocznej Wakacyjnej Krainie
Zabawy organizowanej już po raz
trzynasty przez siedlecki MOK
zaświeciło słońce. Choć przepisy
sanitarne ograniczały swobodę,
dzieci bawiły się znakomicie
z rodzeństwem i rodzicami.
Najmłodszy uczestnik radosnych
harców miał zaledwie 2 miesiące.
Fantastyczną atmosferę zapewnili
wykonawcy, czyli Klub Czerwonego
Noska i Pan Sprężynka z kolegami.
Miejski Ośrodek Kultury
przygotował wiele upominków,
którymi nagradzane były maluchy
uczestniczące w licznych zabawach
i konkursach. W programie usłyszeć
można było oryginalnie
zaaranżowane przeboje muzyki
dziecięcej w wykonaniu Klubu
Czerwone Noski w połączeniu
z interaktywnymi zabawami
i konkursami dla dzieci. Czerwone
Noski zabrały najmłodszych
w podróż przez świat kolorowych
piosenek dla dzieci.
Pan Sprężynka zapewnił tańce
animacyjne prowadzone dla dzieci
i ich rodziców, bańki mydlane
z wytwornicy do baniek,
modelowanie balonów, konkursy
aktywizujące nawet najbardziej
niechętnych do zabawy uczestników
pikniku, kącik fryzjerski – kolorowe
fryzury dla każdego uczestnika oraz
zabawy z liną animacyjną, chustą
animacyjną i tunelem
animacyjnym.

Sztukaniewymagaodartysty talentu, ale dzieł.

Stanisław Jerzy Lec
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Życie z kulturą
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Życie i szkoła na wesoło :)

Na lekcji języka polskiego nauczyciel pyta:
- Czym będzie wyraz “chętnie” w zdaniu: “Uczniowie chęt-
nie wracają do szkoły powakacjach.”?
Zgłasza się Jasio:
- Kłamstwem, panie profesorze!

Nauczyciel napisał w dzienniczku uczennicy:
- Pańska córka Zosia jest nieznośną gadułą.
Nazajutrz dziewczynka przyniosła dzienniczek z adnotacją
ojca:
- To pestka! Gdyby pan słyszał jej matkę!...

Panie władzo! Szybko! Tam za rogiem ulicy... - wołają dwaj
zadyszani chłopcy do przechodzącego policjanta.
- Co się stało?
- Tam... nasz nauczyciel...
- Wypadek?!
- Nie... on nieprawidłowo zaparkował!

Nauczycielka pyta się dzieci, jakie zwierzętamają w domu.
Uczniowie kolejno odpowiadają:
- Jamampsa...
- Ja kota...
- U nas są rybki w akwarium...
Wreszcie zgłasza się Kazio:
- Amymamy kurczaka w zamrażarce...

Na lekcji przyrody nauczycielka pyta:
- Jasiu, co wiesz o jaskółkach?
- To bardzomądre ptaki. Odlatują, gdy tylko rozpoczyna
się rok szkolny.

W szkole nauczycielka pyta ucznia:
- Jak się nazywamitologiczny bóg bogów?
- Zeus - odpowiada uczeń.
- A współczesny nasz pan i władca?
- ZUS - wykrzykujemądre dziecko.

Na lekcji geografii nauczyciel pytaMichała:
- Gdzie leży Kuba?
Na toMichał:
- Kuba leży w domu, jest na kwarantannie !
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Repertuar kina Helios – Galeria Siedlce 

ważny w dniach 28.08.2020  – 03.09.2020

POKAZY SPECJALNE:  

Maraton wakacyjnych strachów - 

28.08.2020

pt 23:00

sb, nd 11:00

sb, nd 13:30

pn 18:00

wt 13:00  

wt 18:00

czw 13:00

czw 18:00

PREMIERY:  

pt 10:30 12:00 14:00 15:00 17:30 18:30 

19:30 21:00

sb 10:30 13:00 14:00 15:00 17:30 18:30 

19:30 21:00

nd 10:30 13:00 14:00 15:00 17:30 18:30

19:30 21:00

17:30 18:30 19:30 21:00

pt 15:30 18:00 20:30

sb 15:45 18:15 20:40 22:15

nd 15:45 18:15 20:40

pn 15:30 19:00 20:00 21:30

wt 15:30 19:00 21:30

czw 15:30 19:00 20:30 21:30

pt 11:30 19:00

sb, nd 10:15 19:00

pn 13:30 16:15

wt 16:15 21:15

czw 16:00

pn 11:00

wt 12:40

czw 10:45

pt 11:00

sb, nd, pn, wt, czw 11:15

pt, sb, nd 12:30 17:00 

wt 10:45 17:00

pt 14:15

pn, wt, czw 10:00

pt, sb, nd 10:00 14:30
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IV LIGA
Wstarciu beniaminków
z regionu siedleckiego
Hutnik Huta Czechy
wygrał 1:0 z Tygrysem
HutaMińska.

KS Warka - Wilga
Garwolin 0:1 (0:1)

Podopieczni Damiana Milew-
skiego poszli za ciosem. Po pre-
mierowym zwycięstwie z rezer-
wami Radomiaka postarali się
o kolejne trzy punkty. Wilga je-
chała doWarki w roli faworyta,
ale o punkty wcale nie było ła-
two. Garwolinianie zakończyli
bramką już pierwszą akcję
wmeczu. Przemysław Alot tra-
fił po podaniu Piotra Talara. Go-
spodarze spisywali się lepiej
w ofensywie i mieli więcej oka-
zji strzeleckich, lecz defensywa
Wilga była nie do skruszenia.
- Nie był to łatwy mecz, po-

nieważ zespół z Warki był bar-
dzo zmotywowany, aby zdobyć
komplet punktów. Pierwsze 15
minut należało do gospodarzy,
a tomy zdobyliśmy pierwsi go-
la. Po bramce przejęliśmy pełną
kontrolę nad meczem. Druga
połowa to długie piłki w nasze
pole karne z każdej pozycji i nie
ukrywam, żemieliśmy proble-
my. Dowieźliśmy zwycięstwo
do końca i bardzo cieszymy się
z tych trzech punktów - podsu-
mował Damian Milewski, tre-
nerWilgi.
29 sierpnia o 11:00Wilga po-

dejmie Pilicę Białobrzegi, czyli
drużynę, która jeszcze nie roze-
grała żadnegomeczuw tym se-
zonie.
BRAMKA:Alot 9.
WILGA:Wasążnik - Sadowski

(60 Motyczyński), Piotrowski,
Kozikowski, Talar - D. Papier-
nik, Kowalski (80 Świder),
Gmurczyk, Sitarek, Alot (70 Sz.
Rękawek) - Paszkowski (87 Py-
ra).

Pogoń II Siedlce -
Mszczonowianka
Mszczonów 1:4 (1:1)

Pogoń II wróciła do gry po
dwutygodniowej przerwie spo-
wodowanej zagrożeniem epide-
micznym. Trenerzy rezerw tra-
fili na kwarantannę, ponieważ
mieli kontakt z zakażonym
członkiem sztabu szkoleniowe-
go pierwszej drużyny. Damian
Guzka na ławce zastąpił więc
Bartosz Tarachulski.

Pogoniści nie mogli sobie
wyobrazić lepszego początku.
Już w trzeciej minucie celną
główką po dośrodkowaniu
z rzutu rożnego popisał się
PrzemysławMisiak. Po pół go-
dzinie gry dogodnej sytuacji na
zdobycie drugiego gola nie wy-
korzystał Mateusz Wszoła, któ-
ry przy uderzenie z boku pola
karnego przesadził z siłą.
Wmiędzyczasie z kilkoma ofen-
sywnymi wypadami wyszła
Mszczonowianka. Jedna
z oskrzydlających akcji zakoń-
czyła się powodzeniem, a w ro-
lę egzekutorawcielił się Konrad
Szkopiński. Do przerwy było 1:1.
W 54 minucie Mszczono-

wianka objęła prowadzenie.
Sposób na pokonanie Sebastia-
na Wasilczyka znalazł Piotr
Cudny. Od tego momentu go-
ście z Mszczonowa uzyskali
zdecydowaną przewagę. Udo-
kumentowali ją dwoma trafie-
niami -Macieja Naleja oraz Cud-
nego z rzutu karnego. Pogoń II
po porażce 1:4 nadal pozostaje
bez punktów.
W sobotę 29 sierpnia o 17:00

Pogoń zagra na wyjeździe
z Podlasiem Sokołów Podlaski.
BRAMKI:Misiak 3 - Szkopiński

40, Cudny 54, 73 k, Nalej 71.
POGOŃ II: Wasilczyk - Klupś

(75 Jóźwiuk), Misiak, Łęczycki,
Litwiński - M. Wszoła, Gawin-
kowski (46 Bober), K. Wszoła

(64 Grzebieliszewski), Płudow-
ski - Nojszewski, Mikołajewski
(46 Bujalski).

Radomiak II Radom -
Mazovia Mińsk
Mazowiecki 0:6 (0:1)

Maza zanotowała pewne
zwycięstwo w meczu z ligo-
wym outsiderem z Radomia.
Pierwszą bramkę dla mińsz-
czan zdobył Krystian Przybo-
rowski, który potwierdził wyso-
ką formę prezentowaną
w ostatnich tygodniach. Asystę
zanotował Janusz Nojszewski.
Do przerwy było 1:0 dla Mazo-
vii. Po godzinie gry Radomiak II
znalazł się w jeszcze trudniej-
szym położeniu. Oskar Markie-
wicz obejrzał czerwoną kartkę
(za dwie żółte) i osłabił swój ze-
spół. Grający w przewadze
mińszczanie okazali się zabój-
czo skuteczni - hat tricka
ustrzelił Wojciech Wocial, po
golu zdobyli też Nojszewski
i Michał Bondara. Hat tricka, ty-
le że z asyst, zdobył Przyborow-
ski.
W następnej kolejce (29

sierpnia o 11:00) Mazovia po-
dejmie KSWarka.
BRAMKI: Przyborowski 26,

Wocial 69, 72, 83, Nojszewski
70, Bondara 78.
MAZOVIA: Pusek - Staska, Gra-

bek, Jędrzejczyk, Teodorski -
Nojszewski (73Malesa), Słowik,
Puciłowski (79 Pędowski), Przy-
borowski, Wocial - Bondara (79
Krajewski).

Tygrys Huta Mińska -
Hutnik Huta Czechy 0:1
(0:1)

Drużyna Rafała Głąbickiego
również czekała dwa tygodnie
na powrót do ligowej rywaliza-
cji. Powód wiadomy. Hutnicy
objęli prowadzenie w 10minu-
cie za sprawą Piotra Jarzyny,
który trafił w sytuacji sam na
sam. Podawał mu Michał Ma-
cioszek. Tygrys nie zwykł tracić
bramek na własnym terenie,
więc ruszył do odrabiania strat.
W pierwszej połowieMacieja Li-
sa ratowały słupek i poprzecz-
ka.Wdrugiej połowie Tygrys bił
głowąwmur, a Hutnikmądrze
się bronił. Dobrze dobrana i zre-
alizowana taktyka pomogła
w zapisaniu historycznych
trzech punktóww tabeli IV ligi.
29 sierpnia Tygrys zagra

wGrójcu zMazowszemo 16:00,
zaś godzinę później rozpocznie
się w Trąbkachmecz: Hutnik -
Zamłynie Radom.
BRAMKA: Jarzyna 10.
TYGRYS: Ufnal - Matak (84

Gromysz), Pasik, Kacper Piętka,
Kornet (61 Kuć) - Haber, Witak,

Biesiada (57 Koszela), Barto-
szewski (57 Janusiewicz) - 13.
Żurawski (77 Wereda) - Podgór-
ski.
HUTNIK: Lis - Grudniak, A.

Wardak, J. Kardyka (70 J. War-
dak), Rękawek - R. Macioszek,
W. Wilczek, M. Macioszek, R.
Głąbicki (57 Kamil Piętka), Grze-
gorczyk - Jarzyna (79 Kowalski).

Zamłynie Radom -
Podlasie Sokołów
Podlaski 3:1 (0:1)

Sokołowianie w pierwszej
połowie prezentowali się zdecy-
dowanie lepiej od rywali. Efek-
tem dobrej gry drużyny Adria-
na Żurańskiego był gol Michała
Panufnika. Podlasie kontrolo-
wałomecz przez 45minut, jed-
nakwięcej goli nie zdobyło.
Po przerwie Zamłynie zapre-

zentowało się zdecydowanie le-
piej. W ciągu ośmiuminut gole
zdobywali Piotr Nowosielski
oraz Mateusz Kubica (dwa).
Druga połowa to nie tylko lep-
sza postawa gospodarzy, ale
i kontrowersje sędziowskie.
Czerwoną kartkę obejrzał No-
wosielski, a w końcówce doszło
do przepychanek pomiędzy
obiema drużynami.
- Pierwsza połowa przebiega-

ła pomyślnie, gdy realizowali-
śmy nasz plan gry. Stworzyli-

śmy kilka sytuacji, zdobyliśmy
bramkę po stałym fragmencie
gry, wywalczyliśmy karnego,
który został anulowany. W dru-
giej połowie pojawiła się chwila
rozluźnienia, którą konse-
kwentnie wykorzystał przeciw-
nik, zdobywając trzy bramki
w osiemminut - stwierdził tre-
ner Adrian Żurański.
BRAMKI:Nowosielski 58, Kubi-

ca 63, 66 - Panufnik 11.
PODLASIE: Filipiuk - Skwarek,

Komycz, Panufnik (55 Steć), M.
Piotrowski (70 Balsam) - Kobus
(85 P. Piotrowski), Fabisiak, Mi-
tas (70 Supleński), Omieciuch,
Wełpa (32 P. Buczyński) - Ma-
kuch.
4 KOLEJKA (22-23 SIERPNIA):

Proch Pionki - Mazowsze Grójec
2:3. Mecz Pilica Białobrzegi -
Oskar Przysucha został odwoła-
ny z powodu zagrożenia epide-
micznego.
1. MAZOVIA 4 10 14-1
2. WILGA 4 8 6-2
3. OSKAR 3 7 12-1
4. MAZOWSZE 3 7 8-3
5. TYGRYS 4 7 6-2
6. MSZCZONOWIANKA 4 5 6-7
7. HUTNIK 2 4 1-0
8. ZAMŁYNIE 2 3 3-3
9. KSWARKA 4 2 1-4
10. PODLASIE 2 1 2-4
11. PILICA 0 0 0-0
12. PROCH 1 0 2-3
13. POGOŃ II 3 0 2-11
14. RADOMIAK II 4 0 1-23

Redaguje: Kamil Sulej
m@il: ksulej@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 360
www.zyciesiedleckie.pl

Życie na sportowo
Historyczne punkty Hutników
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To dopiero początek
PATRONAT
MEDIALNY
Strażacy z OSP
Wielgorz nie mieli
sobie równych
w turnieju piłki nożnej
zorganizowanym
w Suchożebrach.

Wyjątkową aktywność od
dłuższego czasu wykazują
kobiety należące do OSP
w Suchożebrach.

Przedsiębiorcze panie
zorganizowały namiejscowym
orliku turniej piłkarski,
w którym doszło do zmagań
strażaków-ochotników z Siedlec
i okolic. Do rywalizacji zgłosiły
się cztery zespoły - OSP
Teodorów, OSP Wielgorz, OSP
Trzciniec oraz gospodarze - OSP
Suchożebry. Klasą dla siebie by-
ła drużyna z Wielgorza, która
wszystkie mecze wygrała beza-
pelacyjnie. Z uwagi na tropikal-
ne warunkimecze trwały po 20
minut. Panie z Suchożebr
w trakcie krótkiej rozmowy po-
wiedziały, że to dopiero począ-

tek. Ich celem jest rozszerzanie
jego formuływprzyszłości.
Organizatorki przygotowały

dla wszystkich uczestników po-
częstunek, napoje i słodkości.
Nikt nie wyjechał z Suchożebr
z pustym brzuchem. Nie tylko
panie okazały się bardzo gościn-
ne, ale również piłkarze zmiej-
scowego OSP, którzy zajęli
czwartemiejsce. KS
Klasyfikacja:
1. OSPWIELGORZ
2. OSP TEODORÓW
3. OSP TRZCINIEC
4. OSP SUCHOŻEBRY

LIGA
OKRĘGOWA
Wpiątej kolejce siedleckiej
okręgówki nie brakowało
zaskakujących rezultatów.

WYDARZENIE KOLEJKI

Kanonada strzelecka wwykona-
niu Jastrzębia Żeliszew. Drużyna
z gminy Kotuń potrzebowała za-
ledwie 20minut, aby trafić czte-
rokrotnie do bramki Zrywu. Na
domiar złego jeden z unińskich
piłkarzy obejrzał czerwoną kartkę
i osłabił swój zespół na pozostałe
70minut. Skończyło się wygraną
7:0. Hat trickiempopisał sięMate-
usz Stankiewicz. Równie zadowo-
lony ze swojego występu powi-
nien byćDorian Zając, który zano-
tował pięć asyst. Wynik jest tym
bardziej zaskakujący, że przed
obie drużyny przedmeczemmia-
ły po dziewięć punktóww tabeli.

NA INNYCH BOISKACH

Nadzwyczaj gładko rozprawili
się piłkarze Victorii Kałuszyn z Or-
łemUnin. Znakomitą partię roze-
grał Michał Wójcik, który wywią-

zał się z roli playmakera. Do tego
ustrzelił dublet. Do jego poziomu
starali się dopasować inni kole-
dzy. Na wymienienie zasługują
boczni obrońcy: Kamil Sadoch
oraz Paweł Walkowski. Victoria
na tym etapie sezonu jużmawię-
cej punktów niż w poprzednim
sezonie w całej rundzie jesiennej.
Progres jest więc zauważalny go-
łymokiem.

Na zwycięską ścieżkę powróci-
ły rezerwyMazy. Wygrana wWę-
growie zbiegła się w czasie z po-
wrotem Dawida Mazanki. 18-la-
tek ustrzelił hat tricka i zanoto-
wał asysty. Czarni nie mieli po-
mysłu na zatrzymanie
napastnika będącegow gazie.Wę-
growianie - podobnie jak Kolek-
tyw i Miedzanka - nadal nie znają
smaku zwycięstwa.

Na fotel lidera wrócił Płomień
DębeWielkie. Dublet Bartłomieja
Wosia pomógł w ograniu MKS
Małkinia. Do przerwy przewaga
Płomiennych nie podlegała dys-
kusji. W drugiej połowie do głosu
doszli czerwono-zieloni. Kontak-
towy gol padł po rzucie rożnym,
ale MKS niemożna odmówić wa-
leczności i wiary w ugranie punk-
tu w Rudzie. Ostatecznie to nie-
skuteczna po przerwie drużyna
Piotra Kardasa zapisała trzy
punkty na swoimkoncie.

KAMIL SULEJ

ZALEGŁY MECZ 4 KOLEJKI (19 SIERP-
NIA): Naprzód Skórzec - Jabłonian-
ka Jabłonna Lacka 6:0.
5 KOLEJKA (22-23 SIERPNIA): Czarni

Węgrów - Mazovia Mińsk Mazo-
wiecki 1:4, Jastrząb Żeliszew -
Zryw Sobolew 7:0, Kolektyw Ole-
śnica - Fenix Siennica 1:2, LKS
Ostrówek - Wektra Zbuczyn 1:1,
Płomień DębeWielkie - MKSMał-
kinia 2:1, Polonez Mordy - Jabło-
nianka Jabłonna Lacka 0:2, Victo-
ria Kałuszyn - Orzeł Unin 5:2, Wa-
tra Mrozy - Wilga Miastków Ko-
ścielny 0:0. Mecz Naprzód Skó-
rzec - Miedzanka Miedzna został
przełożony.
6 KOLEJKA (29-30 SIERPNIA): Fenix

- Jastrząb, Jabłonianka - Mazovia
II,MKSMałkinia - Czarni, Naprzód
- Victoria, Orzeł - LKS Ostrówek,
Polonez -Miedzanka,Wektra - Ko-
lektyw, Wilga - Płomień, Zryw -
Watra.

STRZELCY

7 - Mazanka (Mazovia II).

ASYSTENCI

7 - Zając (Jastrząb).
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Jastrząb Żeliszew
zadziobał Zryw Sobolew
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SIATKÓWKA

Pierwsze śliwki robaczywki
KPS Siedlcema za sobą udział w towarzyskim turnieju
w Lublinie.
Pierwotnie w Turnieju o Puchar Lubelskiego Koziołka miały

wziąć udział cztery drużyny. W ostatniej chwili z gry wycofał się
jednak BAS Białystok. W tej sytuacji pierwszego dnia KPS zagrał
w półfinale z Avią Świdnik, zaś drugiego dnia gospodarze - LUK Po-
litechnika Lublin - sprawdzilimożliwości obu ligowych rywali.
Mecz z Avią dobrze się rozpoczął dla drużynyMateusza Grabdy.

Po pierwszych dwóch setach było 2:0. W obu zespołach zdarzały
się nieporozumienia wynikające ze zmęczenia dotychczasowymi
treningami, ale i roszadami kadrowymi. Avia dowodzona przez
Witolda Chwastyniaka ułożyła swoją grę dopiero w trzecim secie.
Ogromnym atutem beniaminka ze Świdnika stała się zagrywka.
Aviawygrała 3:2.
W drugimmeczu KPS przegrał z lublinianami. Początek spotka-

nia nie zwiastował porażki. Siedlczanie dobrze weszli wmecz i ob-
jęli prowadzenie 5:0. Politechnicy dosyć sprawnie doprowadzili do
wyrównania (12:12), a w nerwowej końcówce popełnili mniej błę-
dów niż siedlczanie. Drugi set był równie wyrównany, ale z tą róż-
nicą, że po ostatnim ataku to przyjezdni radowali się ze zwycię-
stwa. Trzecia partia była jednostronna – siatkarze z Koziego Grodu
wygrali 25:14. Rozpędzeni gospodarze przypieczętowali swoje zwy-
cięstwow ostatnim secie. KPS przegrał 1:3 i zakończył rywalizację
na trzecimmiejscu.
Za tydzień KPS będzie gospodarzem turnieju. Do Siedlec przyja-

dą Avia, LUK Politechnika oraz Lechia TomaszówMazowiecki.
AVIA ŚWIDNIK - KPS SIEDLCE 3:2 (17:25, 20:25, 25:21, 25:22, 15:10),

LUK POLITECHNIKA LUBLIN - KPS SIEDLCE 3:1 (28:26, 23:25, 25:14,
25:22).
KPS: Szymon Bereza, Janusz Górski, Mateusz Kańczok, Radosław

Nowak,Mateusz Ogrodniczuk, Jaromir Orlicz,Michał Podgórzak (li-
bero), Patryk Szymański, Piotr Truszkowski, Jakub Tubiak, Patryk
Waloch (libero), MichałWójcik, Jacek Ziemnicki.

PARASPORT

Trzy srebra w Grodzie Kraka
Reprezentanci IKS Siedlce przywieźlli trzy srebrne medale

w mistrzostwach Polski w lekkoatletyce, które odbywały się
wKrakowie.
Katarzyna Piekart zajęła drugiemiejsce w rzucie oszczepem, Ju-

lia Wojtczuk wywalczyła drugi z najcenniejszychmedali w biegu
na 100metrów, zaś Dariusz Osiński był drugiw rzucie oszczepem.
OPRAC. KS

Buldogi ugryzły w końcówce
RUGBY
Siedleccy rugbiści po
dramatycznymmeczu
przegrali 26:27 z Arką
Gdynia.

Początek spotkania udowodnił,
żemecz na Narodowym Stadio-
nie Rugby nie będzie spacer-
kiem.W jednej z pierwszych ak-
cji gdynian o przyłożenie posta-
rał się Łukasz Kasperek. Siedl-
czanie szybko odpowiedzieli.
Norbert Kargol zdobył pięć
punktów, wykorzystując niefra-
sobliwość Buldogówwdefensy-
wie. Po 10 minutach było 7:7.
Drużyna Andrzeja Kozaka prze-
jęła inicjatywę, ale rezultat
przez dłuższy czas nie ulegał
zmianie. Impas przełamał Kry-
stian Olejek, który zaliczył łatwe
przyłożenie po tym jak piłkę od-
dał mu Patelesio Sili. Ostatnim
akordem pierwszej połowy był
celny strzał Antona Szaszero
z rzutu karnego z ponad 40me-
trów. Do przerwy było 14:10 dla
Pogoni.
Druga połowa rozpoczęła się

tak jak pierwsza - od przyłoże-
nia Kasperka. Po podwyższeniu
Szaszero gospodarze wyszli na
prowadzenie 17:14. Pogoniści
starali się szybko odpowiedzieć,
ale Igor Pątek został zatrzyma-
ny kilka metrów przed polem
punktowym. W 50minucie na
punkty zapracował młyn. Za-
punktował Przemysław Rajew-
ski, ale po dobrej pracy kolegów
jemu została - prosta i przyjem-
na - finalizacja.

Po godzinie gry najskutecz-
niejszy zawodnik Pogoni doznał
kontuzji łokcia, ale zdecydował
się pozostać na boisku. Arkow-
cywykorzystali problemy gości.
Napór gdynian zakończył się ak-
cją 5+2 - przyłożeniem Adama
Litwińczuka i podwyższeniem
Szaszero. Buldogi wróciły na
prowadzenie – 24:19. W jednej
z ostatnich akcji meczu po raz
kolejny o swojej sile dał znać
siedlecki młyn. Pogoń została
nagrodzona karnym przyłoże-
niem i przechyliła szalę na swo-
ją korzyść. Chwilę później z kar-
nego z niezłej pozycji niecelnie
kopnął Szaszero. Ukrainiecmiał
okazję do poprawki, z o niebo
trudniejszej pozycji, i ją wyko-
rzystał! Siedlczanie wrócili

z Gdyni z jednympunktem.
30 sierpnia o 13:00 Pogoń za-

gra z Master Pharmem Rugby
Łódź.Mecz będzie transmitowa-
ny na jednej z anten Polsatu.
KAMIL SULEJ

Arka Gdynia - MKS
Pogoń Awenta
Siedlce 27:26 (10:14)

PUNKTY: Szaszero 12 (2 K, 3
pd), Kasperek 10 (P), Litwińczuk
5 (P) - P. Rajewski 9 (P, 2 pd), kar-
ne przyłożenie 7, Kargol 5 (P),
Olejek 5 (P).
POGOŃ: Tokarski (31 Gołąb),

Chróściel, Tuumotooa (41 Cha-
duneli), Mirosz (51 Kryszczuk),
D. Rajewski (80 Posiadała), Kar-

gol, Olejek, Wertyłećkyj, Trybus,
P. Rajewski, Korneć, Sili, Ada-
miak (39 Kowalczyk, 76 F.
Skup), Pątek, Biernacki.
2 KOLEJKA (22-23 SIERPNIA): Bu-

dowlani Lublin - Juvenia Kra-
ków 6:12, Master Pharm Rugby
Łódź - Ogniwo Sopot 10:20, Or-
kan Sochaczew - SkraWarszawa
15:31, Sparta Jarocin - Lechia
Gdańsk 19:54.
1. Skra 2 9 60-24
2. Ogniwo 2 9 60-20
3. Juvenia 2 6 39-33
4.Master Pharm2 5 86-27
5. Lechia 2 5 63-48
6. Pogoń 2 5 50-44
7. Arka 2 4 37-66
8. Orkan 2 2 42-58
9. Budowlani L. 2 2 23-36
10. Sparta 2 0 26-130
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